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PAŃSTWO POLSKIE WINNO ETC ORGANIZACJĄ 
ZBROJNĄ. NARODU. W KTÓREJ DUCH ŻOŁNIERSKI WI
NIEN PRZENIKNĄĆ NARÓD. A DUCH NARODOW) 
ARMIĘ.
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Arm o c l e m  “  t o  p o t ę g a& i  n a i
Uroczystości 11 Listopada w stolicy

m ani.5f ssfacią bratersn-.* «.rmn młodzieżą
Tegoroczne uroczystości li-go lis 

♦opada obchodzone były »v stolicy 
bardzo uroczyście. Kulminacyjnym 
punktem była wielka defilada, w kto 
rej po raz pierwszy obok oddziałów 
wojskowych wszystkich rodzajów bro 
ni, wzięła, udział młodzież, manifet 
jąc solidarność młodego pokolenia 
z armią.

U R O C Z Y S T E
NABOŻEŃSTWO

Troczystości rozpoczęły się uroczy 
sta Mszą św. o g. tł.30, celebrowaną 
przez J. E. ks. kard. Rakowskiego w 
asyście licznego duchowieństwa. Na 
nabożeństwie obecny był p. Prezy
dent K P., Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych marsz, śmigły Rydz, Rząd 
z premierem gen. Składkowskim na 
czele- korpus dyplomatyczny, przed
stawiciele organizacyj społecznych 
oraz tłumy wiernych. Uroczyste na 
bożeństwo zakończyło się odśpiewa
niem hymnu „Boże coś Ilolske“. '

WFECZFNIE
SZTANDARU

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
katedrze, na placu Zamkowym odbyła 
się uroczystość wręczenia sztandaru 
wileńskiemu pułkowi artylerii lek
kiej, ufundowanego przez społeczeń 
-Stwo m. Wilna.

Po akcie wręczenia szu ndaru p. 
mars Śmigły Rydz udekorował 
sztandar orderem „V irtu ti Militari“ . !

DEFILADA I
Po raporcie oddziałów ustawio- 

nycn na Polu Mokotowskim, forma
cje zaczęły przegrupowywać się do

odporuczniey piechoty, kawalerii, 
broni technicznych i łączności, Idą 
ósemkami, wyróżniając się świetną 
postawą i znakomitym wyrównaniem 
szeregów. Brawa na trybunach za
głuszają nien.al orkiestrę.

Za nimi maszerują podchorążowie: 
— naiperw Szkota Podchórążycn 
Piechoty z Ostrowi Mazowieckiej, go
rąco oklaskiwana za swą świetną po
stawę. Dalej pouchorążowki: lotnic
twa, saperów, łączności i Szkota Pod
chorążych Sanitarnych.

PIECHOTA
Defiladę garnizonu warszawskiego 

rozpoczyna pułk ■ piechoty „Dzieci 
War..zawy”. Kompanie defilują ó-
semkatru, Kompana karabinów ma
szynowych w kolumnie plutonowej. 
Następnie pułk Legii ftkaaemicKiej i 
Batalion Stołeczny. . Owacjom na 
cześć Armii Narodowe; nie ma końca.

Z kolei defiluje Baon Strzelców z 
komp. cyklistów, Batalion saperów 
ze sprzętem na wozach o zaprzęgu 
konnym.

v f głębi alei Ujazdowskich ukazu 
ją się granatowe mundury Marynar
ki Wojennej. Na czele kompanii ma 
szeruja nowomianOw ani podporuczni
cy. Trybuny trzęsą się od braw i 
owacji.

KAWALERIA
Grupę Kawalerii otwiera pulu 

szwoleżerów z orkiestrą na biaiych 
koniach. Przez cały czas defilady 
kawalerii, a oprócz szwoleżerów ma
szerował jeszcze pipłk ułanów, pułk 
strzelców konnych i szwadron pio
nierów — trwają owacje na czcśr 
Armii, osiągając swój kulminacyjny

dział przeciwlotniczych na samocho 1 wo, najba/dzicj oczekiwań? przez pu
dach, d/lata nowego typu, poruszano 
specjalnymi ciągnikami. Za artylerią 
przeciwlotniczą oddziały retleklorów, 
silniki, aparaty podsłuchowe i wresz 
cie reflektory - olbrzymy.

Wspaniałe zakończenie tej części 
defilady stanowił przemarsz pułku 
zmotoryzowanej artylerii najcięższej

TANKI
Z kolei pized trybunami zjawiają 

się małe, zwinne T. K. (tankietki), 
za nimi samochody pancerne i cięż
kie czołgi — niemal zmotoryzowane 
fortece. Podczas całej dottlady od
działów zmotoryzowanych nie ustają 
ani na chwilę brawa na trybunach, a 
publiczność na całej trasie zgoto
wała tym oddziałom specjalnie serde
czną owację. Po oddziałach zrnotory 
zowanych przem: tzerowala jeszcze 
policja państwowa i straż więzienna.

DEFILADA ■ 
MŁODZIEŻY

Rozpoczyna się najbardziej cieka-

bliczność część wczorajszych uroczy
stości — defilad? młodzieży. Otwie
ra ją kompania honorowa i orkiestra 
pułku strzelców kaniowskich, po któ 
rej ‘ deplują poczty sztandarowe 
w.-.zystkich organizacji, biorących u- 
dział w defiladzie. Wzdiuż al. Ujaz
dowskich widać teraz tylko sztandary 

I Kolejno nadchodzą, pochylając tnę 
przed trybuną honorową sztandary 
„Sokoła”, drużyn harcei skich, huf
ców szkolnych PW, organizacji kato 
lickich męskich i żeńskich i organiza 
cji młodzieży wiejskiej.
Osobną grupę w defiladzie pocztów 

sztandarowych stanowią sztandary 
organizacji akademickich. Koiejno 
maszerują poczty sztandarom, e brat 
nich pomocy Uniwersytetu J. P., Po
litechniki Warszawsk., S. G. G. V,'., 
akademickich związków sportowych 
i barwna grupa sztandarów korpora 
cyjnych.

W ciszy i skupieniu znikają sztan
dar* głębi alei Ujazdowskich.

Przed trybunami maszerują teraz od
działy spadochronowe LOPP, po 
nich hufce szkolne z bronią, Związek 
Strzelecki, bataliony Przysposobienia 
Wojskowego, kolejarzy i pocztow
ców. wreszcie Związek Rezerwistów 
i cztery bataliony junackich Hufców 
Pracy. Junacy zamiast karabinów 
niosą na ramieniu łopaty, defilując 
podobnie, jak wszystkie dotychcza
sowe oddziały ósemkami.

AKADEMICY
Grupę organizacji bez bron otwie

rają znow hufce szkolne, za mmi od
dział harcerzy w długich zielonych 
pelerynach i wreszcie w głębi ale; 
Ujazdowskich ukazują się białe trans 
parenty, zwiastujące zbliżania się 
oczekiwanych przez wszythich od- 
działów młodzieży akademickiej

Na czele batalionów młodzieży 
akaderwekiej kroczą: pre-es Porożu 
mienia Bratnich Pomocy n? uczel
niach warszawskich p. Mirosław

1 Osfromęcki prezes Bratnie; Pomocy 
studentów U. j P p. Bolesław Ja
błoński, p. o. prezesa Bratniej Po
mocy studentów Politechniki p, Ta
deusz Skarżyński 1 prezes Bratniej 
Pomocy S. G. G W. p. lerzy Szcze
ciński. Idą równo, idealnie wyrów
naną czwórką wśród owacji i okrzy
ków na cześć młodzieży akademie- 
skiej, zbliżając się do trybuny odbie
rającego defiladę. W chwili, gdy są 
już pized trybuną zwracają głowy w 
prawo. Generalny Inspektor Si 

t Zbrojnych salutuje przedstawicieli i 
przywódców noiskiej młodzieży aka- 

, deniickiej.

ARMIA Z NARODEK 
TC» POTĘGA

Transparent „Armia z Narodem— 
to Potęga!” rozpoczyna griipę Uni
wersytetu J. P. Skoki przed oczyma

(Dokończenie na str. 3-ciej).

Usuną!  żydów  z a m  Ii!
U c h *£ ły  wiecu csóInoaksOfeibiihiego

w  dniu Ś w ę ta  K iep o d lesU śe i

defilady, wyciągając się dlugin wę- moment w chwili, gdy przed trybuna 
żem ulicami: 6-go Seirpnia, holną i mi pochyla się sztandar ułanóy ozdo 
Ea t̂elą do alei Ujazdowskich. | biony wstęgami Orderu „\irtuti Mi- 

T rasa aehiaay udekorowani flaga- htari” 
mi o barwach naroaowych, oblepio
na jest wprost publicznością. Wzdłuz 
wszystkich ulic, którymi maszerowa 
ły oddziały wojskowe, wielotysięczne 
tłumy publiczności manifestowali, na 
cześt oi mii narodowej.

R Z A W  
I DYPLOMACJA

Na placu Na Rozdrożu ustawiono 
główne trybuny dla r :ądu, dyploma
cji, przedstawicieli duchowieństwa 
oraz przedstawicieli organizacji, które 
będ? defilować- Przed główną try
buną znajduje się poefiunn skąd mar
szałek Śmigły RyJz przyjmować bę

DZi Ał A
Rozpoczyna się defilada artylerii 

Kolejno przed oczyma widzów, prze

Defiladę armii i młodzieży w 
dniu wczorajszym poprzedził 
wielki wiec młodzieży akademic
kiej wszystkich uczelni warszaw
skich

Pomimo fatalnej pogody je
siennej już od g. 9-ej rano za-

A O lt.n o  p rzea  oczyma wiuzow, p iz e -  . , . , . . .  . ,
suwają się n a jp ie rw  le kk ie  dzidą dy- j SC tą gad na w l c l l “  I ’ la c  1 ° '
wizjonu artylerii konnej, potem pułk 
artylerii konnej, wreszcie toczą się z 
nuuiem ciężkie działa i haubice puł
ku artylerii ciężkiej. Pułk-Radio koń
czy tę część defilady.

O D L Z . a L *
Z M O T O R Y Z O W A N E
Po krótkiej przerwie rozpoczyna 

s.ę defilada oddziałów zmotoryzowa 
nych. Z hukiem tysięcy koni inecha-

litechniki grupy młodzieży. O g. 
9.45 w karnych szeregach przy- 
maszerował oddział młodzieży 
korporacyjnej Warszawy ze sztan 
darami.

i T L a ŁSI 
BRATNICH POMOCY 

W PREZYDIUM
O g. 10.10 przewodniczący Po- 

j rozumienia Bratnich Pomocy,
. , . . znany na terenie akademickimryzowane wojsk technicznych. Bługi , . , , , , ,

sznur ideainie wyrównanych samo- J ,)a acz na 0 l°wo " tadykalny p. 
chodów niknie w alejach Ujazdów j Mirosław Ostromęcki otworzy! 
skich, bj ustąpić mń jKca zmotoryzo uroczyste zgiomadzcnie młodzie- 
wartemu pułkowi - Radio. Po nim akademickiej, zapraszajac do 
nadjeżdża artyleria przeciwlotnicza. t> .• j • V>
Po raz pierwszy pokazano,w tym ro P„rez- dljm zgromadzenia Preze- 
ku ohok znanych już publiczności sów trzech największych Brat-

dzie defiladę. Fronton podium zdomą. nicznych przejeżdżają przed trybuna 
flwie skrzyżowane buławy marszał- mj najpierw oddziały" zmotoryzowa- 
kowskie. Po bokach trybuny głównej nej piechoty, potem formacje zn.olo 
ustawiono tryouny noczne, dla pra- 
sy, v'eteranów, wojsKOwych, przed- 
sławicieli organizacji społecznych 
i t. d.

Już OKoło godz. wpół uo ll-ej try
buny zaczynają się zapełniać. Przy- 
bvwaia członkowie rządu z premierem 
Składkowskim na czele, marszałko
wie Sejmu i Senatu, pi zedstawiciele 
dvplomacii i attaclies wojskowi 
państw obcych. Grupa kolorowych 
mundurów zagranicznych tworzy bar
wną plamę na tle czerni trybuny 
głównej

DEFHADA  
ROIPOCZfNA SIE

Mimo niesprzyjającej pogody, o 
godz, ll-ej wszystkie trybuny wy
pełnione sa do ostatniego miejsca, a 
na całej trasie przemarszu zebrały się 
wielotysięczne tłumy. Parę minut po 
Tłei przyb\ wa marsz. Śmigb' Rydz 
• PO przywitaniach z członkami iządu. 
jairnu.e miejsce na swei trybunie. Za 
chwilę 0fj sfrony Belwederu przyby
wa dowódca caV>ści, dowódca OK 1 
gen. Trojanowski i nr̂ d-de marsz.
Rydzowi rozpoczęcie defilady, po
czym zajmuje miejsce obok marsz.
Rydza

MŁODZI OFICEROWIE
Defiiade

nich Pomocy w Warszawie, pp.: 
Bolesława- Jabłońskiego, Tadeu
sza Skarżyńskiego i Jerzego 
Szczecińskiego.

PRZEMÓWIENIA

przez uczestiii-entuzjasRcznie 
ków wiecu.

CZEGO ZADA 
m a o d z .i i :z 7

Rezolucja ta po analizie obec
nej sytuacji, określa w sposób 

Vr zagajeniu p. Ostromęcki poi prosty j jasny jak młodzież aka- 
kreśli}, że tak jak aktem Ślubo- demicką rozumie swój i zadania 
wania Jasnogórskiego młodzież w ó°b.e obecnej. Odpowiednie 
akademicka dała wyraz swemu Punkty rezolucji brzmią
głębokiemu odczucia i przywiąza 
niu do wiary katolickiej, tak obec 
nie uchwały powzięte na tym 
zgromadzeniu aą wyrazem sto
sunku młodzieży do Armii pol
skiej i służby w obronie praw 
Polski.

Następnie zabrał głos przy
wódca młodzieży narodowo - 
radykalnej, p Tadeusz Salski, 
który po omówieniu w słowach 
jasnych i dobitnych obecnej sy
tuacji politycznej Polski, tak we
wnętrznej jak i zewnętrznej, od
czyta! tekst rezolucji, przyjętej

1) Armia Polska winna być zdiowa

zbiojne ramię Natodu Polskiego, go
towe zawsze do boju, gdy tego zaj
dzie potrzeba. Żołnierz polski musi 
mieć jedną ideę — służbę dia Polski, 
i jedne hasło — Bóg ■ Ojczyzna. Du 
tego też zbrodnię wobec przeszłych 
i przyszłych pokoleń popełnimy ten. 
kto Armię Polsk? pragnąłby wciąg 
nar w wir rozdzierających ob„cnu 
Naród waśni wewnę'rznych. PMA 
wystani zawsze wszystkimi swymi 
sitami przeciwko tym, którzy, zaśle
pieni partyjnictwem oowaza sie wy
korzystywać silę /.Drojną Narodu do

moralnie, przepojona wiarą i milo swych ceiów partyjnych, PMA uwa-
ścią Ojczyzny, potężna duchem i po 
sażna w silę Oieża. Dla tego też sfuż 
ba w Arniii Polskiej winna być za
szczytnym prawem i obowiązkiem 
dla wszystkich tych, którzy gotowi 
są pracę i życie swe poświęcić dla 

| Ojczyzny. PMA, znając całą wrogość 
! do Narodu Polskiego żydów', parnię 
tając ich wielkie zbiOdnie, popełnio
ne wobec Narodu i Armii Folskiej w 
przeszłości i w dobie obecnej, stwier
dza, że żydzi niezależnie od zajmo
wanych stanowisk winni Być natych
miast usun.ęci i z Armii Polskiej i ze 
wszystkich dziedzin życia, mających 
z tą Armią łączność.

2, Armia Polska winna być jeurią, 
zwartą, potężna całością, stanowiącą

otwierają now'omanowani

F e r  e w  s z K c ła c h
W najbliższym czasie ma uka- 

zać się nowe zarządzenie Minister 
stwa Oświaty, dotyczące ferii zi
mowych w roku szkolnym 1937/38. 
Tegoroczne ferie Bożego Narodzę 
oia w szkołach powszechnych i 
kanich rozpoczną się prawdopo
dobnie 22 grudnia i będą trwały 
do 8 stycznia.

a  d o l b r ^ j  d r o d z e
T e r e n  r o b o t n ic z y  od  dzic-j n a r o d o w o  /n d o s t w o .  A  je d n o -

s i ą t k ó w  la t  j e s t  p o d  b a c z n ą  o b 
s e r w a c j ą  ż y d o s t w a  m i ę d z y n a 
r o d o w e g o .  R o b o t n i k  m a  b y ć ,  
z d a n i e m  p r z y w ó d c ó w  ż y d o w 
s k ic h ,  t y m  t a r a n e m ,  k t ó r y m  
n a le ż y  b ić  w n a r o d y  r d z e n n e ,

c z e s n ie  g ł o s z ą c  h a s ła  l i b e r a i i z -  
m u :  b o g a c e n i a  s ię  i n ie z w r a -  
c a n i a  u w a g i  n a  p r z e p i s y  m o 
r a ln e  w  ż y c i u  g o s p o d a r c z y m ,  
ż y d z i  p o g ł ę b i a j ą  p r z e p a ś ć ,  j a 
k a  d z i e n  r o b o t n i k ó w  i k la s y

m a  b y ć  n a r z ę d z i e m '  d o  p r z e -  p o s i a d a j ą c e .  W  ten  s p o s ó b  ż y  
p r o w a d z e n i a  r e w o l u c j i  ś w i a - ’ ^ZJ n a  t z t e r y  r ę c e  p r z y g o t o w u -  
tu w e j.  k t ó r a  j u ż  o s t a t e c z n ie  J? r e w o l u c j ę  ś w i a t o w ą .  Z d a j ą
o d d a  w ł a d z ę  z y d o s t w u . o n i  s o b ie  d o b r z e  s p r a w ę  z e

o n o  p r z e z  ż y d ó w  w  w y s o k i m  
s to p n iu  z d e m o r a l i z o w a n e .

B a r d z o  c i e k a w e  o ś w i e t le n i e  
s t o s u n k ó w ,  j a k i e  p a n u j ą  w  
p o ls k i m  r u c h u  z a w o d o w y m ,  
d a je  k s i ą ż k a  p o s ł a  J a n a  H o p -  
p e g o  p. t. „ M o z a i k a  r o b o t n i 
c z a ” . , \ i c  z a w i e r a  o n a  p r o g r a 
m u  r o b o t n i c z e g o .  N ie  m a  n a 
w e t  d o  te g o  p r e t e n s j i .  Jest  n a 
to m ia s t  sw ń ctn ą  k r y t y k ą  do

W  u s tr o ju  k a p i t a l i s t y  c z a j  m  n a le ,  ż e  h a s ł a  l ib e r a ł  
r o b o t n ik ,  k t ó r y  s ię  d o s t a ł  w s p o d a r c z e g o ,  p r o p a g u j ą c e  m u -

t e r i a ł i s t y c z n y  p o g l ą d  n a  ż y c i c  
g o s p o d a r c z e ,  p i  z y g o lo \ v u j ą 'p s y  
c h ic z n ie  r o b o t n ik ó w ’ d o  r e w o 
lu c j i .

S p e k u l u j ą c  
r o b o t n ik a ,

s w o j e j  r o b o ty .  W i e d z ą  d o s k o -  L e L Kŷ
ł ib e ra J lz m n  wo- t>V1Jcz,a s o w e -I P s y c h o l o g a  p r z y -  

k  w o d c o w  r u c h u  z a w o d o w e g o ,

żelazne tryby systemu gospo
darczego, jiragnic n a sk a ln y c h  
zmian, chce ja k  najszybciej 

1 doczekać się. now ego ustroju, 
w  którym  by już- nie by ło  w y 
zysku i krzew  dy. W  tych w a-
r u n k a c b  s ł u c h a  ou  c h ę t n ie  j b a c z n ą  u w a g ę  n a  ż y c i e  z a w o -  
w s z y s t k i c h  w e z w a ń  do r e w o l u - 1 d o w n  r o b o b i i k o w  S t a r a l i
c ..............

je s t  p r z e l f i k lr w ą  k r y t y k ą  sto- 
su n kó yy , p a n u j ą c y c ł i  yy p o l 
s k im  r u c h u  z a y y u d o w y m .

P r z y  c z y t a n i u  k s i ą ż k i  o d n o -  
ą c  n a  k r z y w d z i e  Js" s ię  d z i w n e  y s r a ż e n ie .  N a s la -  
iu u s ie l i  z w r ó c i ć  « ie u ie  j e j  p r z y p o m i n a  s p o s ó b

sic
u jm o y y a n ia  spray\'y r o b o t n i 
c z e j  p r z e z  r u c h  n a r o d o y v o -r a -

•ji, c h o ć b y  w  n a j g w a ł t o w n i e j -  o m , i to  p r z e w a ż n i e  z d o d a t -  d y k a l n y .  M im o  r ó ż n ic y  ś r o d o  
z y  s p o s o n  p r z e p r o w a d z a n u  n im  s k u t k i e m ,  p o d d a ć  s w y m  ‘ yv isk a  .m im o  r ó ż n ic y  w y c h o -

N a  t v m  n a t u r a ln y m  d ą ż e n iu  c ą ł k o w i l y m  w ypływ om  k i e r ó w - ' w a n ia  p i d i t K Z ^ 7 p o w ^ t a j ą  i
m k ó  ż y c i a  z a w o d o y y c g o .  T o  k s z l a ł f i  j ą  s ię  p o d o b n e  p o g l ą d yr o b o t n i k a  do  s p r a w i e d l iw o ś c i  

s p o łe c z n e j  s p e k u l u j e  m i ę d z y - leż m c  d z i w n e g o ,  ż e  z o s t a ło  no p o d s ta y v o w e z a g a d n i e n i a

bytu polskiego. M im o w oli 
przychodź, na m yśl zdanie, za
warte w  „M ozaice robotn i
czej” ; że „p rzychodzą  m om en
ty, yv których form y należy li
znąć za zużyte, w tedy trzeba je  
łam ać bez skrupułóyy” .

P o  d z iś  d z ie ń  z y d z i  s p e k u 
l u j ą  n a  n ę d z y  r o b o t n i k a  p o l 
s k i e g o  i p r z e z  w y z y s k i w a n i e  
tej n ę d z y  c h c ą  d o p r o w a d z i ć  do  
r e w o l u c j i .  A l e  r o b o t a  i c h  n a 
p o t y k a  n a  c o r a z  to  w i c k s z e  
p r z e s z k o d y ,  g d } ż  c o r a z  to  s z e 
r z e j  o g a r n i a  P o l s k ę  i d e a  n a r o -  
d o w o - r a d v k a ! n a ,  g ł o s z ą c a  k o  
n ie c z n o ś ć  z a s t ą p ie n iu  u s t r o ju  
k a p i t a l i s t y c z n e g o  p r z e z  n o w y  
u s tr ó j  g o s p o d a r c z y ,  n ie  m a j ą c y  
n ic  w s p ó l n e g o  z z y d o y v s k ą  
d o k t r y n ą  fn a r k s o y y s k ą .  I m  s z e 
r z e j  r o z p o w s z e c h n i a  s ię  la  i- 
d e a ,  t y m  m n i e js z e  s ą  s z a n s e  
żyd óyy  yv i c h  p o d z i e m n y c h  
k n o y y a n ia c b  p r z e c i w k o  P o ls c e .

Jan Korolcc.

ża Armię Polską za własi.ośc całego 
Narodu, a nie takiej czy innej grupy 
politycznej.

3) PM4 zwykła zawsze wc.eiać w 
czyn te idee i hasła, Które jej prz1, 
świecają, postanawia;

Od ania dzisiejszego zdwoić swe 
wysiłki w walce o narodowe odrodze
nie POiski, nie szczęozić trudu i ofiar 
w pracy nad budową nowego, naro
dowego ładu w Polsce i jednocześnie 
wziąć czynny udział we wzmacnianiu 
siły zDrojnej Narodu Poiskiego.

Uważając się za żołnierza Armii 
Polskiej PMA postanawia

a) Uzupełniać swą wiedzę wojsko
wą.

b) Pozwijać swą sprawność fizy
czną, potrzebną dla służby wojsko 
wej.

c) Uzupełniać swą wiedzę fachową 
i zawodową wiadomościami koniecz
nymi w pracy dia armii czy to w 
czasie wojny, czy pounju.

d) Szeczyć wśróa miod. pokolenia 
polskiego zamiłowanie do służby woj 
skowej, i organizować przygotowanie 
wojskowe wszędzie we wszystkich 
warstwach społecznych.

Do opracowania i stworzenia form 
organizacyjnych powołuje się specjał 
ny komitet w składzie następuj ącym-

Kol. Kol. Tyrakowski Witold, Bier 
uacki Stanisław. Chmieleński Tade
usz, Świecki \ntoni, Sroczyński Fran 
ciszek, por. Zabalewicz Jan.

Komitet powuła.w porozumieniu Z 
Min. Soraw Woisk. komisję, złożoną 
z przedstawicieli wszystkich wyż
szych uczelni r-arszawskich i środo
wisk akademickich, celem uzgadnia
nia form organizacyjnych.

HYMN MŁODYCH
Na zakończenie zabrał głos 

v.-prezes Bratniej Pomocy S. G. 
G. W. p. Wiloid Tyrakowski. któ
ry nakreślił zebranym podstawo
we zasady organizacji służby 
młodzieży akademickiej dla Ar
mii.

Na zakończenie odśpiewano 
Hymn Młodych.

Podczas wiecu przybyli nań pa

(Dokończenie na str. 3-ciej).

*
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w 2.U 
Akcji oażydzenia i unarodo

wienia naszego życia gospodar
czego zatacza coraz szersze krę
gi, przenika do wszystkich 
warstw i staje się powszechna,

Kietniy nalęły wykupić
ś w ia d e c tw o  p r z e m y s ło w e

Izba skarbowa grodzka wydała ob
wieszczenie w sprawie świadectw 
przemysłowych na rok 1938 w któ- 
TUi wzywa wia ejcńełi przedsię
biorstw handlowych i przemysło
wych oraz wykonywujących zajęcia 
przemysłowe w okręgu izby skarbo
wej w Warszawie do wykupienia 
świadectw przemysłowych i kart re
jestracyjnych na rok 1938. świadec 
twa i kary r o w inny być wykupione 
najpóźniej do dnia 81 grudnia r. b. 
świadectwa przemysłowe wydawa
ne są poczynając od dnia 2 bm. we 
właściwych kasach urzędów skarbo
wych od godz. 9 do 13 codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt, na pod
stawie n; leży< ie wypełnionych de
ki aracyj. Mankiety dck!aracjivotrzy- 
m-ic można Lezpłatnie w urzędach 
skarbowych. W razie wątpliwości 
wszelkich wskazówek i wyjaśnień 
Cj do kategorii świadectwa przemy
słowego udzielają właściwa urzędy 
skarbowe. Płatnicy ponoszą całkowi
tą odpowiedzialność *za wykupienie 
niewłaściwego świadectwa przemy
słowego, zgodnie z obowiązującymi 
przepisani1. Ceny świadectw prze
mysłowych na rok 1938 wraz z do-

szkół zawodowych tudzież izb han
dlowa - przemysłowych oraz rze
mieślniczych wynoszą:

Na przedsiębiorstwa handlowe: 1 
kat. _  3700 zh, 2 kat. _  yąp zł., 3 
— kat.—148 zł., 4 nat. — 92.5(1 i l ,  
óa kat. 55.50, 5 b — 27.75 zł.

Dla przedsiębiorstw przemysło
wych: i kat. — II 100 zł 2 fiat. — 
(■400 zh, i  Kat. _  .3.70U zł, 4 kat. — 
l.luO zl., 5 kat. — 370 Ą .  6 kat. — 
222 zh, 7 kar. — 11 zt., 8 ka.. — 27.75 
zł. Cera karty rejestracyjnej na skład 
wynosi l«.50 Zł. Kat , dla ekspedy
torów nie utrzymujących oddziel
nych biu. i pracowników   T4G zh.
kai, 2a dla pośredników 'giełdowych 
maklerów na giełdzie warszawkicj— 
"40 zł., Kat 2b dla wszelkiego rodza
ju i.inych pośredników handlowych 
277-50 zł., bat. 3 dia inspektorów i 
ajentów tgwarzy stw _ ubezpieczenio
wycĥ  przewozowych. komunikacyj
nych ! instytucji kredytowych o 'ile 
prowadzą operacje bez utrzymania 
oddzielnych biur — 92,50 zł., kat. 4 
dla komiwojażerów — ląb zł. Winni 
nrowaazcnia przedsiębiorstw po dniu 
3l grudma r. ó. bez-świadectw prze-

jak powszechna jest'już dzisiaj 
konieczność prowadzania tej ak
cji. Niestety,“„trafiają"się jesz
cze i dzisiaj wypadki, że Polak 
nie chce, czy też nie może zro
zumieć konioczności wyeiim.no- 
wanią żydów z naszego życia. Wy 
padki te jakkolwiek są już coraz 
rzadsze, wzbudzają w społeczeń
stwie oburzenie.

Do uakich smutnych wyjątków 
należy p. inż. Wiktor Hłasko, ge
neralny dyrektor koncernu towa
rzystw , naftowych, . przemy sło- 
wycli i handlowych ; Małopol
ska". Koncern , ter.,”  skupiający 
miedzy tiaro (krw v kapitał jest 
ogromnie- zaiydzony. W eentiali 
we Lwowie pracuje około 70 pro
cent urzędników żydów. Oddział 
warszawski, wchodzący W skład 
koncernu „Karpaty" posiada oko 
ło 90 proc. urzędników żydów.

w tym jednak sami Poiacy, jak 
np. p. dyr. Hłasko, czy też p 
dyr. Waligóra (kierownik wy
działu sprzedaży), którzy ©taczają 
się żydami, mając widocznie ao 
nich większe zaufanie. ”

Żydofiłstwo dyreutorow Pola
ków .wywołuje wśród urzędników 
Polaków,— pracujących w „Mało- 
polsce" słuszne oburzenie i roz
goryczenie. Tym więcej, że jak 
utrzymują urzędnicy Polacy, wie
lokrotnie dyrektorzy Polacy mo
gliby, ńie dopuścić do powiększa 
nia się personelu żydowskiego . i 
do' wzmacniania wpływów 1 ży
dowskich. Niestety, tego nie czy- 
mą,

Zażydzenie tak ważnej gałęzi 
przemysłu, ściśle związanej z 
motoryzacją kraju jest niezmier
nie gioźne. W interesie więc na-

Nowa piowoKaua żydcwsK?
T . b e z c ze ln y  n a p a d  i y d a  na P o lk ę
W środę na Pachul-

stciego przy ul. Stalowej na Pra
dze życ Szaja Liberman, zani. j 
przy ul. Strzeleckiej 26, napad> I 
na uczennicę szkoły powszechnej 
Siennicką Krystynę, pobił ją po 
twarzy i głowie oraz skopał 
' Napaść ma tło konkurencyjne,

I 
\

bc,viem matka Libermana han
dluje na bazarze Pachulskiego 
oboK matki Siennickiej.

Bezczelny napad żyda wywołał 
ogromne oburzenie. Uciekającego 
napastnika ratowali przed wzbu
rzonym tłumem zydzi, utrudnia
jąc pościg.

S t r a j k o K u ^ a c y j n y
w  ł ó d z k i e ;  fa b ry c e  k a p e lu s z y

Nie lepiej jest w innych oddzia- rodowym odpowiednie czynniki 
łach. Bezsprzecznie wpływa na to winny wejrzeć w te spiawy i po- 
fakt. źe w koncernie, jest kapitał  ̂łożyć kres' dalszemu panoszeniu 
międzynarodowy, a w ięc żydzi . się żydów. Domaga się tego opi- 
msją wielki wpływu Pomagają im j nia publiczna.

ŁÓDŹ, 11. 11. Dziś wybuchł 
strajk okupacyjny 400 robotni
ków' [w Łódzkiej Fabryce Kapelu
szy dawniej Schlee .

Ponieważ firma zapowiedziała 
redukcję, robotnicy zażądali gwa

rancji. że z chwilą wznowienia 
pełnej produkcji przyjęci zostaną 
do pracy przede wszystkim sta
rzy robotnicy. IV odpowiedzi na 
odmowę dyrekcji wybuchł strajk 
okupacyjny.

Chle b dla Polaków

datkigh 15-procentowyin -Jo pudat- myślowych lub'na podstawie nieud- 
ku państwowego, oraz dodatkiem na powłedmch - świadectw przemysło- 

śamorządowych, wycli ulegną karzerzecz związków

JaasuAi utais±uuis&'e -C l

fr V* W 1

K r e w k a  h r a h r m ^ .
s t r z e la  do fiie w m riyc h  lu d zi

L\Vó\v, 11. 11, - We wsi Stańki 
pow. sta.usiawowakiego właścicielka 
dóor p. Dzieduszycka wiacając póź
nym wieczorem powozem do domu 
zauważyła nt drodze jakichś - dwóch 
nu sczyzn którzy oświetlili powóz la*

Ż FRONTU PRACY

K S I Ą Ż Ę  R A D Z I W I Ł Ł

(  ziji trzeba się dziwić,
Ze książę Radziwiłł 
Panie kochanka... z żydówką? 
Dziwienie przecież na ntc sir przyda. 
Wszak każdą szlachcic ma s w e g o  ż y d c y

i- A O

turkam, elektrycznymi. Dzitduszycka 
sądząc. że ludzie ci zamierzają doko 
nać napadu dobyła rewolweru i odda 
a kilka strzałów raniąc obu ciężko. 
Okazało się że byli to dwaj miesz
kańcy tejże wsi, którzj nie mieli żad
nych z.łycb zamiarów. Rannych prze
wieziono do Sfpifklai Stan ich jest 
groźny, w-ajse ? >< —

H .trzebny jest instruktor obeznany 
praktycznie i teoretycznie z dziedziną 
drobnego handlu — do organizują
cych się kursów. Konieczne świadec
twa, referencje i życiorys!
, Właściciel fabryki mydła i kosme

tyków — poszukuje kapitalisty, aże
by przenieść się do jednego z więk- 
śzjch miast wo.i. wschodnich.

W mieście, gdzie jest duży garni
zon moźnn dostać od Kwatermistrzo
stwa lokale na sklepy po 50 zł. mie
sięcznic.

Potrzeoa cnrześctjańskiego składu 
żelr.za i galanreni żelaznej, przyborów 
eicktrotechn., artykułów norymbar- 
skich, galantcm, materiałów piśmien
nych, apteki, drogerią oraz dubrego 
krawca wojskowego.

W 23.000 mieście woj. południo
wego lnrżna wyktąiić korzystnie z rąk 
nie-pchkich większą księgarnię (pol
skiej księgarni dotychczas nie n a). 
Sprawa pilna. W tym samym mieście 
potrzebny jest chrześcijański skład że
laza, obuwia, konfekcji, artykułów hu- 
c,owianych oraz przedsiębiorstwo bla
charskie, zbożowe i drukarnia.

r,otrzebny rzeźnik, któryby podjął 
-ię dostawy do większego garnizonu. 
Dostawa dzienna — 500 kg.

Jdzie może osiedlić się Pol«a- 
nkuszerka?

W jednym z większych miast woj. 
warszawskiego potrzebna jest hurto
wni.. kolonialna (chrześcijańskich 
brak). Jest lokal odpowiedni do wy
najęcia. Sprawa lokalu pilna.

Informacją udziela Związek Polski, 
Poznau, ui. Skarbowa 5. w godz. 
Iu — 13, fol. J2-28. Petentów zgła
szających się pa informacje listownie 
uprasza się o załączenie znaczka poez 
towego na odpowiedź, podawanie do
kładnego adresu oraz wysokość posia
danego kapitału.' Wymagane jes*r rów
nież załączenie zaświadczeń organi- 
zacyj społecznych lub zawodowych.

IV PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Edwarda Puszą 
ul. 3-go Maja (kiosk).

t t Kf S.\ P 1
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M i e s i ę c z n i k  — O r g a n  P o i s k i e g o  Z w i q z i c u  
W y d a w c ó w  D z  a n n l k ó w  i C z a s o p i s m

Z A G R A N I C Ą
Wobec częstych strajKów robotni- 

\ Mów' . w stoczniach 'amerykańskich, 
opóźniony znacznie z^tał plan roz* 
'-ludowy - floty amerykańskiej. Njc 
zdołano mianowicie ukończyć 23-ch 
nowych kontrtorpedowców

W  P O L S C E
N(>wą kotłownię w „Skarbolermie” . 

rozpoczęto budo-wać w' ostatnich ty
godniach W związku z tym -atrua 
ni on ych jest ponad stu ropotmków i 
praca ich trwała bęuzie około pól ro
ku. Kośzt rooót wynosi ponad milion 
złotych.- 4- WiU *  *■< *  I tP-v- iS

STEFAN • FlbiCH A l . Jk , o z u n i r s h i r  7  p  a  | t  A  
k n Aw a t v , Ie l h  a , r  *  Ł  t  *

KAPELUSZE, CIŹmM , USRANIA  I PARASOLE

TREić ZESZYTU: Stefan Krzy-
woszewski: O rutorytet moralny pru
ty. Stanisław Kmiwk: XXII Kongres 
AUędłynarodowej Unii Stowarzyweń 
Prasowych- IX Kongres Mlędzynaro- 
dowtj Federacji Prany Technicznej 1 
Zawodowej w Paryżu, Propaganda 
ogłoszenia prasowego w Niemczech. 
Niemcy o stoisku prasy polsltiej na 
wystawi© paryskiej. Edmund Seyf- 
ried- Kolportaż pism za pośrednie- 
twern T-wa „Ruch” S. A w r. 19,37 
Witold Noskuwski: Jak to iest, a jak 
bywało. Kazimirrz Dąbi owaki: Pia.*a 
jako natzedzle propagandy oszc^ęd 
ności. Jemy Zycki. Nowa publikacja 
o propagŁdozie Jan Mokrzycki: Nor 
malizacja w prasie periodycznej. Pol
ski przemysł papierniczy w 19.36 r. 
„Hr-idbuch der Weltpresse". Franci 
szek Kusz: Nieoez-pieczenstwo uta

jone w farbach rotograwiurowymi. 
Dwa lata dz.iaialnosci holenderskiego 
„Cebucn'’. Prace Związku Wydaw
ców OrganUacje i Sprawy Dzienni 
karskie. Prasa Polska Zagranicą. 
Kronika Krajowa. Prawo a Pras* 

Prasa na Szerokim ńwiecie. Cena ze

szytu 1 zł. Do nabycia w HdminLtra-
cji „Prasy” w większyci tsięgar 
niacn i kioskach „kucnu”.

"Prenumerata roczna: w kraju zł. 
10, zagranica zł. 12.

AJret. administracji: Warszawa,
ul. Zgoda 8 m. t-

Tel. 5(0-00 Konto rozrachunkowe 
Nr. 751, Warszawa i.

K r o n ik a  p r o w in c jo n a ln a

W hucie szklanej w Skierniewicach
wybuchł W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych strajk okupacyjny, 
.ipewodowany ruewyptacaniem zarob
ków-,'orni peus.fi za urlopy.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

caprenumerowuć *A B C“ możn? 
„ c . u p. Reginy Koji a 1

uł. Kilińskiego 5.

■  -
* . » . •“ S ' s - V .4-.—- V  -yi

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

ZE ZWIĄZKU TOW. KUPIECKICH  
NA POMORZU

W dniu 7 b. m, odbyło sie we Wło
cławku zebrar., _ miesięczne Zarządu 
Główi.ego Zw, Towarzystw Kupiec
kich na Pomorzu. Celem zebrania by
ło nawiązanie kontaktu ze zrzeszenia
mi kupiectwa chrześcijańskiego a 
tych miejscowościach b. Kongresów
ki, które w dn. 1.4 1938 r. mają

OGŁOSZENIA PRÓBNE I
■ M M M M B B M M M M M B W a B M W W l H l  I l i  1

Ł o
SKAZANIE POMYSŁOWEGO ŻYDA

Żyd z Łodzi Nacliman Frydman 
wpadł na poniyśł zarobkowania... po- 
,nwgniać przy organizowaniu tajnych 
gorzelń,' a gdy wytwórnia byta komp
letna i v’spoinik przystępował do pra
cy. Frydman v. skazywał władzom 
miejsce ukrycia gorzelni, ażeby pod
jąć premię ou 200 do 700 zł

Afera wyszła na jaw i we środę 
pomysłowy FryflłlTaH skazany został 
pa 8 miesięcy więzienia i • 2.000 zł. 
grzywny z zamianą na dalsze więzie
nie. • -- J.
S l A m S Ł A  W ó l i

I 2VDZł . PRZEMYTNICY 
PRZED SADEM

! Przed w\działem karno - skarbo- 
. wym"' stanisławowskiego Sądu Okr. 
rozpoczął się proces przeciw szajce 
przemytników. Na czeiu bandy stal 
obywatei polski Samuel Torkei, stale 
zamieszkały w jMagdeburgu.

Przed pewnym czasem przybył 
Torkei io Stanisławowa i wszedłszy 
w r̂ozumienie z niejakim józe- 
k-m Cerberem, jego żona Hilda, Tzaa 
lnem Bckkrem, Hermanem Bckierem 
i jego żoną Miną, zorganizował szaj
kę, która trudniła się przemytem i 
snrzedazą przemy conych do Polski

wejść w . skład a oj. pomorskiego. O- 
mawiana również była sprawa una
rodowienia i odzydzenia handlu poi-
skisiro. ■'— ' ^ -ń- . ( » 4 - - -
O WZMOCNIENIE WSPÓŁPRACY towarow .nentitckich, A Jera prze.nyt 
SAMORZĄDU GlnSPODARCZEGO mcza,wyszła lednak na jaw. V wym- 
l -  ... - 7 TERENEM szczegółowych . obs-mwacj- przy-

- m .

Lmeważmone zosta.* również \yy- 
nory do rady zakładowej w Rybniku 
Gwarectwie Węgiowyn w  ̂Katowi
cach. Stwierdzono bowiem,' że w 
glosowanm orał’ - udział prokurenci 
przedsiębiorstwa co-jest iłeaopusz- 
czalne.

TRAGICZNY WYPADEK 
NA DWORCU

Na terenie dworca kolejowego w 
Katowicach zdarzy się tragrzny 
wypadek. Z, ulicy Pocztowej wszedł 
na to y rleznany mężczyzna w wle/u 
około 50 lat i nie zauważywszy nad
jeżdżającej • lokomotywy wpadł 
wproot pod jej koła. Maszynista nic 
zdołał już na czas zatrzymać paro
wozu i mężczyzna odrzucony zderza
kiem upadł na szyny, przy czym do
znał oardzc ciężkich ogólnych okale
czeń, Wszelka pomoc okazała się już 
spóźn ona, śmierć nastąpiła bowiem 
na mieiscu !
W IL N O

żYDZI
RZY PRACY WYWROTOWEJ

Władze' bezpieczeństwa zlikwido
wały na szeroką skaię zakrojoną ak
cję wywrotową wśród rnołdzicży ży
dowskiej. -• ■

W rece policji wpadli dwaj emisa
riusze Kominternu oraz bogaty mate
riał dowodowy. Aresztowano około 
20 osób. 'L -

WYBUCH W  FABRYCE 
W środę w fabryce „Ełcktrit” w 

z

Wybuch spowodował panikę wśród 
pracowników, a gdy ktoś kizyknęł, 
żg fabryka sie pali, pracownicy rzu
cili się jo wyjść.

| ajwiększu ttok powatał na scho- 
daelt, edzie niej. Janina Ĉ ^̂ ełska, 
przeskakując poo wpływem strachu 
prztz poręcz, złamaŁ nogę. Wskutek 
wybuchu w fabryce wyiccialo 16(} 
szyli, a szereg pracowników odniosło 
obrażenia.
2 A C  'u E B i E  

D/ GR * W J R i t
SKAZANIE. BI.U2NIERCY 

W dniu 9 b. in. Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu rozpatrywał sprawę -Anto* 
niego j?ituły, b. więźnia politycznzgo, 
Dob.eraiacego rentę (Dąbrową Gór
nicza Narutowicza 7a), oskarżonego 
o blużnierstwo. Pituła będąc pijany 
stanął przed kościołem , w Dąbi owie 

nluznił pizeiiwko y Bogu i religii. 
Sąd skazał Pitułę na 1 rok więzienia 
z zawieszeniem « wykemania kary na 
lat 3. - ' —
Z A S T O I N Ę

ŚNIEO W  ZAKOPANEM
■Wc środę pucząl w Tatiach padać 

który stopniuwo w ciągu dnia
utv. „rzył dość grubą warstwę.

V eczorem na Kasprowymi Wier- 
cł’u było vuż okoio 12 cm 1 śniegu, 
przyczym tempeiatura wynosiła mi
nus 2 st. Opad śnieżny nastąpił rów
nież w niższych partiach gól i reg- 

niewyjaśnionycl I lacii. j Śnieg, jednakże mokry, padał
ieczorcm, nawet dość ob- 

ncm.
Przemvałowo - Handlowei w Marsza V'Si I0wary przemycone, a nasrępnre u muc iuuąpuc z uicwyraarimnycu _ omrii, wprzemysłowo Handlowej w waisza ^ przybyłe*© do Stani- jeszcze przyczyn eHpiftzjS motoru równie/, wieczc

^ , ;  ■1 ^

RÓŻNE

fżapKi wojsko poił* 
l  eyjne, urzędnicze, o- 
raz sportowej izofcrfłcie 
srudenokie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, IV 

Nowy Awiat 12, Uwaga! obok Agri
lu, teł 9 26-98-

M E B L E

M ID I  L Firma chrzęści-
I IL D L C  ja>’«k _ .,G i e t - 
I fo w s p j"  Nowy Świat 
Duiy wybór nowocres* MJ 

: ych mebii gotówka — ratami. Sztuki 
i lOedyncz**

l f  apełua IV , iłaz« męskie 
’ przerabiam na 

modne fasony, odśroe 
tam, farbuję. Ciesz 

kowski 12 Noay świat 12. Uwaga! 
obok Agrilu, telefon 9'S6 9S

a t o l  c gotowe i na ramowiema 
IŁ DL własnego wyrobu poleca

Chrześcijańska Wytwórni® Kary tow 
Ui i Gorgas, ut. świętokrzyska 2,

1EBIF

k u p h o . s p r z e d a ł

j r * >  M  zsiymj do pmama
j M fc  i I Tormedo. podróżne,

Ę m s lfiim f biurowa: arytmometry
^41* fbalesj doży icybór ma

szyn okn/\ )nyrh Snrzedai — Kopno 
— Remonły. Maczundtr, Marazał- 
kowska 33 teL 700-0Ł-

MI ÓD

MIOD 100% gwarancji, ku
racyjny. Różne ga

tunki. Przy 10 kg. rabat 
RSZCZEl AR2 OGRODNIK 

Złota 4. telefon 6 62-38.

utylow* i nowoczesne 
Salony, Gabinety. Sy- 

nlalnie, Stułow- oraz urządzenia ku 
ebni, przedpokojów , sztuki pujecyń 
:ze. Dział mebli taptc-.rslnch poi* * 
A. Lenczewski 1 Ska, Mazowiecka 10

MEBLE gotewe | na zamówieni* 
rorrób Tłaany Gorgas i 

Karvłowski Firma Chrześcijańska, u) 
Nowotrrodzka 8.

P R A C E  ł A O F I A R O W A H E

J ak otrzymać p®*»eęf Zwroać «if 
Admin siracji , Vvaraz-v »

~ . * r Z i : ki, których odstawiono do więzien.a.święcone omówieniu metod- i srooKow ’ ... j L - *     — T
zacieśnienia kontaktu samorządu prze 4 mĄ m
mysłowo - handloweyo z terenem. SPRA U A STRaJKI

Źródłem informacji, na których o- NA KtTrAL: i Gil St. li
piera Izba swą działalność winien VVe środę u Jtopłisarza denobpta-1
i>yc bowiem nio tylko element radzie- cyjnego w Katowicach odbyła Się (
cki, lecz również stałjy kontakt biura konferencja w związku ze strajkiem j
Izby z akrwwniejszymi organizacjami okmacyjnyrr,, jaki wyoucni w punie-,
gospodarczymi dziatek na terenie kopalni węgla j ' “"E A T l?  Y.

Usprawnienie wzajemnej obsługi ,.Gic»che“ W Nikiszowcu, w pow. ka-j J jC „ .  7
informacyjnej izb i zrzeszeń branżo- łowickim. h u i* ’ ”

ych, pczwoli niewątpliwie na lep- Zastrajkow„,o tam 450 rollófmkó  ̂ Ps™  ' „naiKa . 
szą harmonizację działalności tj rii którzy po kilku godzinach wrócili

W O L A Ł  n A B C “  POZHAN: 27 GRUbNiA 2
! Sądem Okręgowym w Poznaniu pro- 

Nieto- * CES Prz^iwko zarządów" i ui sędni-

BlugliSławio-

TEATR POLSKI: „Damy i huza-
ćbAich ogniw reprezentacji interesów jednak do pracy, W związku ze s t r a j - . ry” i .*><ra5i0W‘acy . górale" 
zvcia uosnOdarczero - k :m dvł» or: kopalń" Lwolnt- - pra- AkODO^Y- „Sługa je-

et', 3 robotników, którzy mieli nama-̂  2° Iordov»skiej m< 
v;iać innych robotników ao porzucę- R W A
ma orz,cy. ' i. APOLLO: „Ziemia
i Sróilówa '• konferencja nie- została na<-. 
y«:cze zakończona, gdyż komisarz ( -GLORIA; 
dernobilizacyjny zbada sprawę zatdr jjjn. 
gu n„ miejscu.

ZłfARG W  HUCIE „ZGODA"
W hucie,Zgoda" w Swietochłowi- 

produkeji, utrzymane będs dotych- cacli odbyłf się kont"rencla w sora- krwd”. 
czasowe ceny nawozów azotowych wie .rtarau o zarobki robotnikow, sWIT: „Diabły wybiueży

zvcia gospodarczego 
CENA NA\VO/ó)VV AZOTOWYCH 

BEZ ZMIANY - 
W związtcu Z rozpowszechnianymi 

Ostatnio pogłoskami o zamierzonej 
zmianie cen nawozów azotowych, tv 
bież. sezonie wiosennym 1937,'38 do
wiadujemy się, że mimo poważnego 
wzrostu cen wszystkich surowców i 
i wywołanego tym wzrostu kosztów

, kom Ban.cu I,udowego w Nekli.
Po wysłuchaniu dodatkowego orze 

I czenia biegłego • p. Kropacza i po
' przemówieniach stron, sąd pestano- 
; wił ogłosić wyrok w piątek 12 bm. 
| o r >dz. 18 • - - -  ,

« 1 PAGIOZNY WYPADEK
URZĘDNIKA S TAROTY A 

,\\Te wtorek, dn. 9 brr. stwierdzono 
Lenny" z Deanne Dur- | nagły zgon 3!- letniego Lcazka Bicza- 

urzędnrka Poznań. Yńydz. Powiatowe

ŁazarzTĘCZA 
awantura"

TĘCZA 
etwo".

WILSON): ..Zńjwmńihna symfonia 
WALNY ZJAZD P. Z. 5,

Wilda

„AMierykaAska 
„Bogate •iićdi

r.i poćwięce”ie i iddanie do użytku 3 
., , . . .  . i -owych wielkich nal targowych: 1)
A!, Jerozolimskie 8a- C głosaenw o p<. , (pg jarzyn, owoców i nabiału o po
hukiwaniu l zaofiarowaniu pracy ta wieKChni 1.845 ratę kw 2) halę 
mieszczamy z astępstwefn "0 proz ; hjjęąm, o powierzchni 1.923 mrr. kw. 
W wypadkach UTasadnionycb bezpła , oraz ,̂  j,a]ę rybną o powuc-zchni 
tnî > j 577 mtr kw.

WZROST ZAPOTRZEBOWANI A zatrudnionych w odlewni l.uty. Ro- SŁONCE
NA SYROP i CUKIER GRONOWY botnicy, pracujący v  akordzie. Skiń SFINKS:

W WOJ. POZNAŃSKIM , ża się, że przy rozliczaniu zarobków S!o‘‘.
Na poznańskim rynku syropów i niektórym i robotnikom wyniaca Się

cukru gronowego, wzmógł się o&tat- PĆ kiUanasCic złoiych nmiej, niż im
nio popyt na re artykuły Rzeczywi- się należy. V” wyniku przeprowadzo-
gte zapotrzebowanie przewyższał-, nej conferen"ji -i chwalono powc-ać
pedaż c około 8ó0 ton syropu. spcctalną kentisję akordową, która

N05YE INWESTYC.TE zbada wszystkie zarzuty, podnlesio-
O CHARAKTERZE ni pnez robotników' odlewni.

GOSPOłz YUCZYM W C.DYNł ! UMEWAŻN1FNIL A'YI OROU 
"W dn. U  bm. odbędzie się w Gciy- DO RADY ZAKŁADOWE ł

Inspektor Pracy w Katnwicaeli u- go. Zjazd poprzedzi Msza św o godz.
niewmżnil wybory do rady zakłado- o p  kościele św. Marcina. Obrady roz
wój w fabryce chemicznej „Giesche" poczną sie :> godzinie 10 tej w sali
wr Katowicach - Boguticacł ponie- Rady Sliejsl dej.
waż komitet wyborczy skreślił jedną )’ROCES URZĘDNIKÓW BANKU
z list wyborczych ,nie mając do tego LUDOWEfłO W NEKLI
żadnych powodowy ' W dn. 9 b. m. zak̂ ńczjd się przed

OWlAZDA": ,-S/.tsni.stolatka‘ .  , go. Zwłoki znaleziono vr mieszkaniu
MPTROPOi.lS: „Truxa- . 1 kture zmarły zajmował w gmachu
OSY TATOWE TCL: „Braterstwû  Starostwa Pow na Vralach Kościu*:

i łó 3. Wezwany lekarz stwierdził za-
| trucie gazen,

Scypion AfrjkanSKi“. 
.luabia Monte Chri- RF.HAr.TLITAU.!.,

. KPT. SKIBIŃSKIEGO 
Przód wojsk, sądem okr w Pozna

niu toczyła się rozprawa odwoławcza 
j b. kajutami wojsk. poi. Maksymiliana 
Skibińskiego, skazanego przed d->vo- 
ma laty na karę 2 lać i (i miesięcy 
więź ertia, z równoczesnym' wyklu
czeniem z korpusu oficerskiego za

•A W dn. 14 b. m. dbądzie się w Po- tfjłrzenicwierzenie -na sckocłę̂ jednc- 
znamiu walny zjazd okręgu ppżijąń- j iro z pułków poznańskich tiObt) zł. 
skiego Polskiego_ Ziwazku Zacliodnii Obecna rozprawa odlmla sie na pole

cenie Najv. yżzzcgo ftądu wojskowe
go, kfóry nvzghj(l"ił ajietacje skaza 
nrę-o oficera.

W wyniku jej po przesłuchaniu 36 
świadków sąd uwoinił Skibińskiego 
od stawianych nu: zarzutów, rehabili 
tuj-̂ c w fen sposób oskarżonego.
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Z IM O W E  W Y Ś C IG I
Statystyka, która jest argu

mentem najbardziej przekonywu
jącym w dyskusji, wykazuje, że 
od początku października bież. 
roku, obserwuje się w Polsce po
wolny. ale stały wzrost liczby bez 
robotnych. Oto na dzień 1 b, m 
liczba bezrobotnych wynosi osób! 
263.615.

Równocześnie w planach akcji 
zimowej na naczelnym miejscu 
przewiduje się zatrudnienie fcsz- 
roboinych —  zaś zasiłki pienięż 
ne i pomoc w naturze mają być 
stosowane w ostatecznych wy
padkach.

Nadchodzi okres wyścigów.
Kto zwycięży?
Czy surowa i nieustępliwa sta-! 

tystyka, stwierdzająca wzrasta
jący z dnia, na dzień, stan bez
robocia?

Czy zakrojona na wielką ska
lę akcja, z szeroko 
nym komitetowym 
wem, która zamierza dać pracę 
nie tylko przybywającym bezro
botnymi, lecz także i tym dawnym 
—  z letniego zapasu?

S. I.

iNowa Polska Przemysłowa

z nędzy i wyzysku mas
nie mtrf.rta fwor&yi nowych bogactw

J a *  ź y i e  r o b o tn ik  w  C k r ^ g u  C e n t r a ln y m
Trudno już dziś, kiedy jeszcze 

nie rusz; ły nowowznoszone war
sztaty, mówić o sprawie robotni
czej w Centralnym Okręgu Prze
mysłowym. Na razie można obser 
wować w tej dziedzinie tylko pew 
ne tendencje, wyrażające się w 
planach i projektach na przy
szłość.

Plany te są przyznać trzeba na- 
ogói zdrowe. Dyrektorzy wszyst
kich zwiedzanych przez nas obiek
tów w przemówieniach i refera
tach podkreślali swoje troski o 
warunki nie tylko pracy, ale i by
tu robotników.

W ZEYslMECIU 
Z RZECZYWISTOŚCIĄ

N ’estety, realizacja tych pla- 
rozbudowa-l nów jest nad wyraz powolna, a naj 
kierownict-^ j-jękniejsze projekt;’ w zetknięciu 

z rzeczywistością, przybierają zu 
pełnie niepożądane tendencje, 

Słyszeliśmy np. o koloniach ro
botniczych, na które przeznaczo-

Ogródkami, które robotnicy będą 
mogli kupować na własność i o 
wielu jeszcze p.ęknych rzeczach.

Szczególnie porywająco mówio
no nam o tych domKach w Rzesze 
wie. Tymczasem po bliższym wej
rzeniu w tę sprawę okazało się, że 
domki budowane przez fabrykę, 
to muzyka odległej przyszłości, a 
narazie o już zatrudnionych robot 
nikacb musi myśleć miasto. I mia 
sto (częściowo z pożyczki zaciąg 
niętej w T, O. R .) zbudowało dwa 
ponure koszarowe bloki.

Akurat takie same bloki widzie 
liśmy w Stalowej Woli? gdzie rów 
nieź1, oczekiwaliśmy na podstawie 
zapowiedzi czegoś zupełnie inne
go-

Z A  D R O G C  K O S Z T U J E
Tłumaczono nam ze sfer kompe 

tentnych. że domki robotnicze na 
sprzedaż budować można tylko 
tam, gdzie cena ziemi nie przekra 
cza 1 zł. za metr. Przy wyższej ce

no tyle a tyle hekt, o domkach z nie ziemi, robotnik nie będzie się

F A L T A L  CZAPIŃSKI W ^ r s z ^  w  a,
X 31, 

tel. 831-01

„ S i l ą 1" p c l s k i ^ g o  s o c  a l i z m u

Z y l z i  ®  K I f l s o w y c l i  Z i g z M  Z s p M y c l s
18 tysięcy żydów L. 353 flaków

Socjalistyczne masowe Związ
ki Zawodowe lubią się szczycić 
liczbą, swych członków. Kto jed
nak stanowi zasadniczy funda
ment Klasowych Związków? O- 
czywiście żydzi. Ale o tvm nasi 
polscy -socjaliści wolą ze zrozu
miałą wstydliwoscią , nie mówić. 
Żydzi natomiast pizyznają się

chęi-nie do swej roli w łonie na- nych Związków legalnych, (a więc
szego socjalizmu.

„Hajnt" pisze:

„Z liczby 71.000 żydowskich ro
botników” (należących do „klato- 
wych" Związków) znaczną część 
stanowią członkowie Związków, bę
dących oddziałam? ogólnych polskich 
centrali, Z tej liczby około 15.(>00, w 
czym 6.080 chaluprików i 18 lokal-

Uroczystość 11 Listśpada
w  s to l icy

( D a t o ń . ze u e  ze sir. 1-ej)
widzów przesuwają się transparenty 
z napisami: „Duch żołnierski w Na
rodzie — diich narodowy w Armii”, 
„Akademik — to żołnierz” „My z 
Armią — Armia z nami”, „Dziś książ 
ka — jutro karabin". Przed trybuna
mi maszerują kolejno oddziały stu
dentów i studentek Uniwersytetu J. 
P„ Politechniki Warsz„ Szkoły Głów 
nej handlowej, prowadzone przez 
akademika - oficera Rezerwy Kawa
lerii, Szkoły Nauk Politycznych 
Koła Medyków, akademickich Z wiąz 
ków Sportowych. Przez cały czas 
orzemarszu oddziałów młodzieży aka 
demickiej nie ma końca owacjom i 
oklaskom na trybunach. Publiczność 
zgromadzona wzdłuż trasy przemar
szu zgotowała młodzieży akademic
kiej wszędzie owacyjne przyjęcie, 
wznosząc okrzyki na czesc ruchu na
rodowo - radykalnego

JLI-ILAUA  
L ŻiL V

Po oddziałach młodzieży akade
mickiej defilują: Przysposobienie Ko
biet do obroi.y kraju, żeńskie nufce 
licealne przysposobienia do służby 
nomocniczej i organizacje strzeleckie, 
Barwnie w tej grupie wyglądał od
dział harcerek w szarych spódnicz
kach, czarnycn sweterkach i czerwo
nych krawatacn. Przed trybunami ma 
szerpą eraz Katolickie Stowarzy
szeni; Młodzieży żeńskiej, oddziały 
żeńskie Związku Młodej Wsi, wresz
cie młodzież miejskich placówek o- 
światowycn.

GRGAl ALZACJE 
KA’-O ! CKlE

Rozpoczyna się defilada organizacji 
młodzieży" meskiej, maszerującej bez 
broni, otwierają ją katolickie stowa- 
I"r>»zenia młodzieży męskiej, potem 
htaszęruja organizacje ideowe, spor- 

c i młodzieży robotniczej.

jL  KASZUBI
j 7- - Kn* zakończenie defilady mlo- 
aziezy stanowiła grupa Kaszubów, 
jacJąca nr olbrzymim „statku” oto- 

, "ytT1 ** alerem Kaszubów w stro- 
r,A ackich- „Statek” wiozący Ka 

azuDOw ■''■‘rzymuje się przed trybu 
n? Generalnego Inspektora Sił Zbroj
nych a aaący na nim Kaszubi into
nują Hvmn Kaszubski. Twardo i moc 
no brzmią słowa hymnu: ,,My tu nad 
morzom straże trzymamy, Cudzego 
n— chcem, swego nie damy”.

Mar ;z, śmigły salutując dziękuje 
Kaszubom za piękną manifestację, 
wśród niemilknących oklasków ' owa 
:ii „statek" Kaszubów odjeżdża 
sprzed trybun.

Defilada skończona. Marsz. Śmigły 
“ ydi żegna się z przedstawicielami 
wojskuwości i w towarzystwie wice- 
Njmiitra gen. Głuchowskiego udaje 

cło Generalnego Inspektoratu.
*■ **

Defilada wczoi ajsza, w której'

po raz pierwszy obok oddziałów 
wojskowych wystąpiła młodzież, 
była malowniczym pokazem potę
gi i tężyzny militarnej Polski. 
Imponująco i wspaniale przed 
stawiały się szkoły podchorą
żych, zacnwyt budziła swą po
stawą piechota, defilująca w gię- | 
bokich szeregach, entuzjazm

są poza tym i nielegalne, żydowskie), 
ma swoje własne centrale i należy do 
Ko . sj: Centralnej za pośrednictwem 

‘ tak zwanej „kady Krajowej ".
„Pozostałe 56 000 żydów należy do 

różnych centrali, z których najwięk 
szą siłę stanowi Centrala Odzieżowa 
licząca ogółem 18.309 członków, z 
czego żydów blisko 18.000 (!!). O- 
koło 9.500 żyaów naieży do Centrali 

i włókienniczej, przeszło 6 0o0 żyoów 
do centrali skórzanej i około Ti.oOJ 
żydów do centrali pracowników han' 
dlowych i biurowych”.

„Tak zwana Rada Kraiowa, będąca 
organizacją międzypartyjną, z "prze
ważającą większością bundzistów, 
korzysta w Komisji Centralnej z da
leko idącej autonomii narodowo-kul- 
turalnei i nawet Zawodowo - orga
nizacyjnej”

„Poaczas ubiegłych dwóch lat pmy 
łączyły się ao Rady Krajowej zarów
no samodzielne Związki pozostaiące 
pod wpływem lewicowców (czytai: 
komunistów), jak i takie związki, 
które stanowią fuzję z osobnych, po
przednio się zwalczających z moty
wów idealnych”.

Na powyższych zasadach przyłą
czyły się przez Ftadę Krajową do Ko-

mógł wypłacić. Więc v  takim 
Rzeszowie czy nawet izbicy, bę
dzie to niemal me do zrealizowa
nia, "  '

Wydaje się nam, że p;w.» doorej 
woli, możnaby dać na ten cel środ 
ki robotnikowi. Oczywiście przede 
wszystkim przez stosowanie go
dziwej płacy. Poza tym możnaDy 
składid na Fundusz. Emerytalny 
Robotników przeznaczyć na Fun
dusz Uwłaszczeniowy. Dom i o- 
gród byłyby napewno lepszym za 
bezpieczeniem starości, niż te kil 
kanaście złotych emerytury, któ
rych rzadko który robotnik doży
wa. Stworzenie takiego Funduszu 
Uwłaszczeniowego, byłoby pierw
szym krokiem na drodze do odpro 
ietaryzowania Polski, cc powinno 
stać się jaknajpilniej hasłem 
dnia. Bo tyiko przez uwłaszczenie 
można przywrócić masom pełne 
prawa obyte atelskie i poczucie 
prawdziwej wolności, dławionej 
dotąd przez zaborczy kapitalizm.
: Trzeba tylko mieć odwagę zer

wania i  dziewiętnastowiecznymi 
formułkami i doktrynami, prowa
dzącymi od kapitalizmu indy widu 
alistycznego, bezpośrednio do ka
pitalizmu państwowego.

NADMIAR 
EĄK ROBOCZYCH

A  źe tradycje kapitalistyczne i 
kapitalistyczny sposób myślenia 
są wciąż bardzo żywotne, moghś

dalszych okolic pow. nowosąaec- cnowsKich bezroDOtnych, reduku- 
kiego. Rodziny pozostawili w ją  się do zera. Już dziś nie są w  
mieiscu stałego zamieszkania, mu stanie dać utrzymania rodzinom, 
szą więc prowadzić życie na dwaj e po ciężko przeharowanym sezc 
domy. Zarobki ich wynoszą 42 gr.J r.ie wrócą do oomów bez oszczęd 
za godzinę, Przy normalnym 46- ności i niejeden z nich zastanie 
godzinnym tygodniu pracy, wynio rodzinę koczującą na podworicu 
sloby to 16 zł. 92 gr. tygodniowo. No, bo przecież pracował, więc 
Ponieważ dzień roboczy w  Rożno prawo nie chroniło go przed eks- 
wie jest dłuższy i wynosi 9 -  -10 misją.
godzin, więc zarobki robotnicze I ■ Rozumiemy, że robotnik mewy 
dochodzą do 20 zł. tygodniowo. Z kwalifikowany nie może zarabiać 
tego trzeba utrzymać się samemu tyle, ile np. prezes ZaKładów O 
i posłać rodzinie. Może któryś z strowieckieh, ale fce można do  ̂
panów, zamieszkujących białe, puszczać do tego, by zarobki robot 
luksusowe wille, patrzące z góry nicze spadał; ' poniżej granicy 
na nędzne baraki robotnicze i ich _ zapewniającej ludzki byt. Robot- 
mieszkańców, wytłumaczy nam, nik musi być przynajmniej syty.
jak można utrzymać sfeble i ro
dzinę za 85 zł. miesięcznie?

70 CR. ZA KsŁOGRa M  
CHLEBA

Jeszcze smutniej przedstawia 
się los robotników zatrudnionych 
przy obwałowywamu 1 regulacji 
rzeki Koprzyczanki w pow sando 
mierskim. Roboty te wykonuje 
pewna prywatna firma z Marsza

ubrany’ i mieć dach nad głową. 
To jest nieprzekraczalne mini
mum jego wymagań na dziś. Dal
szym etapem musi być zdobycie 
własności i zabezpieczenie na sta 
rość. W  nowoczesnym państwie 
narodowym spiżowe dzieło Lassai 
le a nie może działać. Rentowność 
gospodarstw, musi być rentowno 
ścią społeczną. Nie wolno jej fun  
dować na nędzy i wyzysku mas

Chcemy w Centralnym Okręgu

wy, ktćia sprowadziła bezrohot- . ,
nych robotników aż z Częstocho-
wy. Przyjechało ich tu coś około ■ . . ,,
„A. , . . . przemysłowym widzieć me tylko<00, pozujtawiając w  C^stocho- ‘ y.
wie rodziny, dług’ w sklepmach 1 ^  ^  ^  p| ^ lj 2, ęGW

niający byt i dobrobyt' jaknaj- 
szerszym masom.

Kazim.erz Bobiński

wyroki eksmisyjne. Tutaj pracu
ją w' bardzo ciężkich warunkach, 
nieraz po kolana w wodzie. Pracu 
ją  na akord —  75 gr. od metra I

my się niestety jtrzekonać ną»wet ziemi- Dziennie mogą skopać do 5 
w zetknięciu z niektórymi z po-1 mietrów. Ale zdarza się, że tylko 3. 
śród budowniczych nowej Polsk' i cięższe warunid, tym w;ekszv 
przemysłowej. Słyszeliśmy często i wysiłek, aie mniejsza i wydajność 
choćby takie typowe i cuchnące o! i mniejsza zapłata. Nie widziałem 
sio mil mentalnością kapitali-1 listy’ płac, więc nie mogę obliczy ć

KOLCSbęi
R O Z

styczną powiedzonko: „Jednym z 
czynników stwarzających dogod
ne warunki dla rozwoju przemy
słu w okręgu centralnym, jest nad 
miar i taniość (s ic ’) ląk robo
czych”.

Że rąk tych jest nadmiar, to 
można łatwo stwierdzić, biorąc do 
ręki choćby Mały Rocznik Staty
styczny. W  regionie przerrń sło

nym, okręgu na iu0 na ziemi, u- 
żytkowanej rolniczo przypada 112 
ludności, podczas gdy w Poznań 
skim 60; a przeciętnie w  Pol
sce 80.

4 2  G R .  Z A  G A D Z I N Ę

przeciętnych zarobków. Ale z te
go co mówili sami robotnicy, to 
wynika, że nie przekraczają one 
20 zł. tygodniowo. Więc tak jak 
w Rożnowie. Te 20 zł., to widocz
nie taka zaczarowana granica, 
której zarobki robotnicze nie mo
gą przekroczyć.

Ale robotnik rożnowski żyje je 
szcze jak król w  porównaniu % 
tymi z Sandomiersk-i-ego. W  Roż
nowie można dostać w kantynie 
prywatnej * nienajgurszy obiad 
za 60 gr. i firma zapewnia mu 
dach nad głową. W  Sandom.er? 
skim nie zatroszczono się o warun 
ki bytu robotników Wykorzystuje

, , .. , ,  . , . misji Centralnej na razie tylko war
budziły oddziały zmotoryzowane szawskie związki żydowskich robot- 
i broń pancerna. | ników drzewnych z 12.000 członkow

Publiczność w liczbie około i ' innc 
300 tysięcy zgromadzona na c a - ! »--„Poza Radą Krajową pozostają 
łej trasie przemarszu, entuzja
stycznie manifestowała swe u-

.ia razie: istniejący w Polsce Central
ny Związek Buchalterów żydowskich

czucia dla Armii Narodowej, dla 
młodzieży, zwłaszcza dla młodzie
ży akademickiej. Specjalnie go
rące manifestacje zgotowano 
arml przy zbiegu alei Ujazdow
skich i placu Trzech' Krzyży, 
gdzie grupy robotnicze entuzja
stycznymi okrzykami witały od
działy wojskowe, manifestując 
przez cały czas defilady na 
cześć armii i ruchu narodowo- 
radykalnego.

W  defiladzie nie wziął udzia
łu TUR, nie wystąpi! również 
Związek Młodej Polski.

z blisko 2.000 członków, szereg lokal
nych Związków urzędników pi cwat- 
nych, głównie z Małopolski i inne”.

t e i n  g ł o ś n e !
ketas trafy

Na wokandzie Apelacyjnego Sądu 
warszawskiego znajdzie się w sobotę 
13 bm. proces o głośną katastrofę ko 
lejową pod Łowiczem. Spośród oskar 
żonych kolejarzy Sąd pierwszej in
stancji skaza? zwrotniczego J. Na
wrockiego na tok więzienja z zawie
szeniem wykonania kary.

Że zaś w tych warunkach robot to, co z przykrością stwierdzić
trzeba, miejseowm ludność, która 
za nocleg na gołej ziemi w stodo
le, bierze 5 zł miesięcznie, a k'lo 
chleba liczy po 70 gr. (1 ).

W  tych warunkach, dobroczyn
ne skutki zatrudnienia 700 często

nik musi być tani, to mogliśmy 
się przekonać w terenie.

W  takim Rożnowie naprzykład 
pracuje do 2.000 robotników, w 
w iększości niewykwalifikowa
nych. Są to w większości ludzie z

P O Ś P L I J C H
S T R A Ż A C K I

ntrai ogniowa w BłaszkacI 
zafundowała sobie samoeboa 
do jazdy na pożar. Jest z nie
go bardzo dumna.

Ostatnio palił się dom. Zdu
miona i ludność ujrzała swą 
straż, pchającą w pecie czota 
samochód.

—  Czemu nie jedziecic?
—  Bo nie mamy benzyny
—  To czemuż nie biegniecie 

po dawnemu sami? Bylibyście 
O wiele prędzej.

—  Nie przysioi. Będą łam 
sąsiednie straże, niech widzu, 
że my już zmotoryzowani.

Postęp kosztuje v D om  się 
spalił do cna. (kol. ).

n a  k r o ia* -  .

Bomba pod pałacom królewskim
P o s m a k i  w s k a z u j ą  n a  t e r r o r y s t ó w  i r fan izk it

LO N D Y N , U . 11. Król Jerzy 
v I w:siął dziś udział w uroczysto 
ści na cześć poległych podczas 
wielkiej wojny. Uroczystość była 
zakłócona dwukiotnie. Jakiś o- 
sobnik, którego policja niezwłocŁ-

1 r.ie usunęła, w chwili największe
go skupienia krzyknął: „To wszy
stko jest hipokryzja!!*. Drugi o- 
sobnik znajdujący sie w odległo
ści 20 m. od króla usiłował rzu
cić się w jego kierunku, ale zo-

tlscnąć ż v d ć w  z armii
(Dokończenie ze str. 1-ej)

nowie Rektorzy, uczelni Warszaw  
skich, k+órzy autorytetami, pias
towanych godności podkreślili 
doniosłość ogólnonarodową doko
nanego prze'* młodzież akfu:

p r z y g o t o w a n ia
DC DEFILADY

i Po wiecu młodzież akademicka 
ustawiła się w zwartych kolum
nach po około 320 osób. dzieląc 
się uczelniami Cała kolumna 
młodzież; z pocztami sztandaro
wymi na czele wyciągnęła się dłu 
gą linią wzdłuż trasy przemarszu 
wojsk, wznosząc okrzyki na cześć 
Armii Narodowej.

DEFILADA
Po przemarszu wojsk i przy

sposobienia wojskowego uzbro 
jonego, kolumn; miodziezi aka

demickiej włączyły do ogólnego 
pochodu, niosąc transparenty z 
hasłami jak „Duch żołnierski w 
Narodzie, a Narodowy w Arm ii”, 
„Niech żyje Armia Narodowa" 
i t. p

NIECH ŻYJE MŁO
DZIEŻ NARODOWO- 

RADYKALNA
Defilada młodzież;, w której 

brało udział ponad 2 tysiące 
akademików wypadła znakomi
cie. Tłumy publiczności, zebrane 
na trasie defilady wznosiły entu
zjastyczne okrzyki na cześć mło
dzieży akademickiej „Niech żyje 
młodzież narodowo - radykalna", 
„Niech tyje Obóz Narodowo- 
Radykainy" i t. p.

k r w a w e  zuryc estwe
O f e n s y w a  a r m i i  j a p o ń s k i * ]

SZANGHAJ, U . U. WjTkoncesji 
francuskiej co pewien czas padają 
pociski japońskie, powodując liczne 
otiary w ludziach. Buwa, która to
czy się wokoło koncesji utrudnia 
ogromnie zaopatrywanie jej w żyw
ność. Ceny wzrastają z niesłychaną 
szybkością.

Ochotnicy z koncesji francuskiej 
zostali zmobilizowani. W  całej kon
cesji panuje stan wojenny.

LICZNE ©F1ARY
Dz1ś rano kulą karabinu maszyno

wego został zabity koiespondent 
„Uai.y Telegraph", kiedy z koncesji 
francuskiej obserwował działania wo
jenne Baterie japońskie bez ustai.ku 
prażą ogniem. Znaczne oddziały pie
choty chińskiej schronił; się do kon
cesji francuskiej, składając broń. W  
ostatniej chwili ujawniło się, że po
śród rannych , odłamkami pocisków 
znalazł się również duński dzienni
karz Finsberg. Zginął również insoek- 
tor policji chińskiej, czuwający nad 
uchodźcami oraz tysiące uchodźców 
na ulicach koncesji.

DALSZA OFENSYWA
W  południe piechota japońska za 

zasłoną dymną jirzeszła rzekę Szik

wekiang ha granicy koncesji francus
kiej, a wr parę godzin później z Cza- 
pei w kierunku Nantao wyruszyło 18 
tysięcy Japońskich kawalerzy stów. 
Jeanocześme nowe oddziały japoń
skiej piechoty i marynarKi wyiądowa 
ły w Putung, przystępując dc zgnie
cenia ostatnich jeszcze ośrodków opo 
ru ze strony Chińczyków w tej dziel 
Jiicy

POWÓDŹ
Przerwanie tam rzeki Żółtej spowo 

dowało zalanie jednej piątej prowin
cji Szatung. Przeszło milion łuazi 
znalazło się bez dachu nad głową wo 
bec groźby głodu.

stał pochwycony przez policję, 
która z trudnością obroniła go 
przed samosądem wzburzonego 
tłumu.

Jednocześnie, ja *  donoszą z 
Dublma, przy wrotach pa łacu . 
królewskiego została podłożona 
bomba. Kerb królewski ponad 
wlotami został całkowicie znisz
czony, a w  pobliskich sklepach 
wyiec-iały szyby. Istnieje przypu
szczenie że zamachu dokonali 
spiskowcy irlandzcy. ^

B o m b ę
w  w ydziale, w e r b u n k o w y m

BELFAST, 11. 11. W .  lokalu 
werbunkowym marynark: angiel
skiej podczas przyjmowania kan
dydatów do marynarki,' nastąpi! 
gwałtowny wybuch bomby. W y
buch zn.-szczył całkowite urządze
nie wewnętrzne, kartoteki, doku
menty, raniąc kilka osób. Wszczę
to energiczne śledztwo Prawdo
podobnie sprawcam1' zamacha by
li irlmdzicy nacjonaliści

B v tv  nrr t  p .  S f m ^ s o i r
ż e n i sią r  Jej p r z y j a c i ó ł k ą

N O W Y  JORK, U  U , Byłym ązJ Pani Raffray znajduje się
obecnej księżnej Windsoru, p. 
Simpson w najbliższym czasie za
mierza ożenić się z p. Raffray, 
znaną pięknością nowojorską i 
dawną przyjaciółką pani Simp- 
son.

- ° ”
becnie w , Reno, amerykańskim 
mie«cie rozwmdów, gdzie ma za
paść wyrok w  jej procesie roz
wodowym. Ślub pana Simpson 
odbędzie się prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu.
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D w adzieścia tysięcy m a la rzy
c z f k ń  na s ł a w ą  

P a ry ż  ś w ia to w y m  cent: cm  sztuk i
20.000 młodych malarzy miesz

ka w  Paryża oczekując na sła- 
>vę. Malaize współcześni nie po
dobni są do swych kolegów z po
przednich pokoleń. N ie noszą 
szerokich kapeluszy z rondem, 
długich bród ani peleryn, nie 
zwracają na siebie uwagi dzi
wacznymi manierami starej pa- 
1/ski ej cyganerii artystycznej. 
Przed paru laty zdawało się na
wet, że malarska cyganeria Pa
ryża gdzieś znikła. W  dzielnicy 
Montparnasse, gdzie w końcu 
X IX  wieku roiło się wprost od 
ekscentrycznych postaci arty- 
st5w, dziś 3ą pustki. Sławne ka
wiarnie „Dcwn“, „Rutonda" i in. 
gdzie ao świtu tocayly się zażar
te spory o sztukę, teraz świecą 
pustką

N O W Y  T Y P  M A L A R Z A
Mimo to ze wszystkich zakąt

ków Ameryki i Europy malarze 
pielgrzymują do Paryża. Xam 
oaDywają się wielkie międzyna
rodowe konkursy sztuki i liczne 
wystawy: można coś zarobić i 
zwrócić uwagę publiczności na 
swój talent. Mai arze sA nie mie
szkają już na chłodnych poada- 
szach i nie paradują w podar
tych ubraniach i dziurawych bu
tach N a  pierwszy rzut ona nikt 
ich nie odróżni od czysto ubra
nych studentów czy urzędników. 
Nawet uciekają coraz dalej od 
tradycyjnej dzielnicy artystów 
Z okolic Montparnasse.

G I E Ł D A  O B R A Z Ó W
' Uiegł zm.anie również system 
handlu obrazami. Dziś już me 
sprzedają ich w kawiarni przy 
filiżance czarnej, albo kieliszku 
likieru, podczas gorącej dyskusji 
o zagadnieniach sztuki. Obecnie 
obrazy sprzedawano są przeważ
nie w słynnej licytacyjnej sa '! 
„Hotelu Drouót“. Stąd niedaleko 
do giełdy, gdzie ustalane są

wszelkie ceny, nie tyljco ceny na 
obrazy, ale i ceny na malarzy. 
Kupującemu bowiem nie zależy 
na tym, co i jak maluje artysta, 
byle był sławny, byle kupujący 
mógł się poszczycić posiadaniem 
dzieła modnego malarza. Na tej 
malarskiej giełdzie pewien eks
centryczny Amerykanin zapłacił 
za obraz Miette‘a milion dola
rów. Gdy następnie Amerykanin 
zbankrutował i chciał ponownie 
sprzedać ten sam obraz w Hote
lu Drouót, zapłacono mu za nie
go... już tylko 50.000 dolarów. W  
ten sposób Miette powrócił do 
Paryża. Obrazy spadają i wzra
stają w cenie znacznie szybciej, 
niż inne przedmioty. Teraz naj-

brazy Hiszpan Pabllo Picasso, 
który wprowadził do Paryża kie
dyś modę na kubizm, a obecnie 
maluje symboliczne obrazy ż woj 
ny hiszpańskiej... której zresztą 
nie wiaział. Kto z kolei stanie 
się modnymi —  przyszłość po
każe.

M I S T R Z O S T W O  
1 9 3 7  R O K U

Dwudziesto tysięczna rzesza ma 
larzy jest obecnie zelektryzowa
na pogłoską o testamencie, jaki 
pozostawił słynny mecenas sztu
ki Paweł Giu Ilonie. Znaczna su
ma zostanie rozdzielona pomię
dzy 60-ciu malarzy, których pra
ce będą uznane za najlepsze na

większe ceny b.erze za swoje o- wielkim konkursie, który nazwał

Zeby to *ak i  nas
K o n s e rw a c ja  z a n y i k ó w  w  A n g lii

Stare budynki, mosty, pola bi
tew, nawet kamienie są wzięta w 
Anglii pod opiekę przez Office of 
Works, na mocy Ancient Monu- 
ments Act z r 1031. Lista tych 
chronionych zabytków wzrosła 
przez 10 miesięcy b. r. o 358 i wv 
nosi obecnie 5166. Mimo to, Sir 
Patrick Duff,-sekretarz Office of 
Works, oświadczył w wywiadzie i żawa wygasta przed 
udzielonym prasie angielskiej, że 
pozostaje jeszcze wiele do roboty, 
zanim będzie można uznać, iż 
wszystkie ważniejsze stare monu
menty są wzięte pod stałą ochro
nę.

Z tego, co zdziałano w r. b. na
leży przede wszystkim wymienić 
hall Merchant Adventurers w 
Yorku, który uchodzi za jeden z 
najpiękniejszych przykładów śred 
niowiecznej architektury angiel
skiej.

Dalej wzięto pod opiekę krzyż/

wzniesiony na rynku miasta Bo- 
roughbridge.

Jednym z najważniejszych za
bytków jest zamek Scarborough. 
wielka forteca normańska, uszko
dzona poważnie przez bomby nie
mieckie w czasie Wielkiej Wojny. 
Zamek ten był wydzierżawiony 
Scarborough Corporation. Bzier- 

kilku mie
siącami i obecnie państwo od
nawia zamek z jak największą 
troskliwością.

:— „Naszs uwaga bęazie Skiero
wana na zaoezpicczenie ruin od 
dalszego niszczenia. Byłoby niemoż
liwym przywrócić zamek do jego 
dawnego stanu, naruszając jedno
cześnie jego oryginalny wygląd. Je
żeli będziemy musieli wyjąć np. 
ramy okienne, albo poszczególne 
kamienie z murów, ażeby wzmoc
nić to, co pozostaje, każda wyjęta

„olimpiadą malarską". Ponadto 
specjalny fundusz ma być prae- 
zn„cz>ony juko nagroda dla arty
sty - malarza którego specjalne 
jury, złożone z najwybitniej
szych krytyków i znawców sztu
ki uzna za najbardziej zasługu
jącego na nagrodę. Nagrodzie tej 
nadano nazwę „mistrzostwo 1937 
noku“. Dwaj słynni mecenasi 
paryskiego malarstwa: Amery
kanin James i minister 
Sarraut podjęli się j dopomagania 
nowym talentom i wykrywania 
malarzy, którzy staną saę już w  
najbliższych dniach sławni. Bo, 
jak uczy historia malarstwa, —  
a w niej Paryż odgrywa tak wiel
ką rolę —  sława naraoza się nie
spodziewanie i popieranie mło
dych talentów stokrotnie opłaca 
się tym, którzy opiekują się ni
mi, gdy jeszcze są nieznane.

Z A P O M N I A N Y  P O D P I S
Niedawno miał miejsce w Pa

ryżu arobny epizod, którj do
skonale charakteryzuje podejście 
publiczności do uznanych przez 
krytykę nazwisk. Słynny malarz 
80-letni Benard zaszedł pewne
go razu do jednej ze świeżo uru
chomionych galerii. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy znalazł tu 
m.ędzy innymi swój obraz, a u 
góry nazwisko rzekomego autora 
tego obrazu „Gogen". Berard  
znal osobiście Gogena i Van Go- 
ga. Poprosił więc dyrektora ga
lerii na krótką rozmowę i o- 
świaaczył mu, że obraz przypisy
wany Gogenowi jest jego pędzla. 
Oczywiście nie uwierzono mu —  
wskazał więc w kącie obrazu 
swój podpis. Oorazy Benarda 
mają dziś niewielką cenę, Gogen 
zaś należy do tych mistrzów, za 
których dzieła płacone są fanta
styczne sumy. Gdyby Bonaid

S  ł  ć.  t  u  ?  W o l n o ć c l

’ u ‘ V *  ;

Słynna statua Wolności, widniejąca przy wejściu do portu w New- 
Yorku, została wzniesiona przed 50 laty.

Z y c i e  k u l t u r a l n e .

Wojna przeszłość? 
E r z e z  r ó ż o w e  o k u la r y

Znakomity angielski uczony prof. J. 
baldan wygłosił w Londynie odczyt 
o przyszłej wojnie. Przytaczamy z 
niego najbardziej ciekawe fragmen
ty:

Prof. Haldan sądzi, że nie tylko, 
najszersze masy, ale i niektórzy spe
cjaliści przesadzają w ocenie śrud-

gicznej. Nieprzyjacielskie aeropla
ny będą starały się rozsiewać szkoa 
liwe owady — np. chrabąszcze, po- 
terające zasiewy. V.’alkc z tymi 
szkodnikami wymagać będzie stwo
rzenia specjalnych orygad lotnych.

Prof. Haldan nie sądzi, aby bom 
bardowanie wielkich miast dato ka-

częśc będzie starannie ponumero- . . . .
wana, a po dokonaniu niezbędnych j przypadkowo nie poznał swego 
reparacyj za pomocą zuaza będzie | 0Drazu j n;(e wskazał na pomył- 
włozona na swe dawne miejsce . t

PO UMOWIE KULTURALNEJ

W  Budapeszcie odbyło się pierw
sze posiedzenie mieszanej komisji 
węgiersko - niemieckiej dla spraw 
kulturalnych, powołanej do życia 
przez niemiecko - węgierska umowę 
kulturalną. Jak informuje komunikat

WĘGIERSKO —  NIEMIECKIEJ

oficjalny, komisja przy pełnym obe> 
polnym zrozumieniu omówiła kwe
stię wymiany profesorów, wzajem
nych przcKiadót dz.eł naukowych, 
ustanowienia węgierskich lektoratów 
na uniwersytetach niemieckich itp.

FERKJ URPANEL PO POLSKU

To oświadczenie upewnia, ż e , kę, czy świadome oszustwo któ-
Scarborough Castle nie u l e g n i e ' ^ ,  ^ w y s ta w c ó w , krytycy 
ani zniszczeniu, ani zniekształcę- *Wki Próżne tema ,by sobie gło- 
niu Będzi w dalszym ciągu do- w«  nad JĆ". w  Jak: sposob Go- 
stępnv dla lic z r^ n  wycieczek . f ?  rzecz tek
przybywających do h r a ^ w a  ”alece <>d jego stylu.

Yorku.
Jakże odmienny jest stan rze

czy u nas, w Polsce, jak mało s.ę 
o

tri
t * G K A R Z  

K  Z E Ź B I A R Z E M
Giunt paryski, jak żaden inny

Nakładem wydawnictwa Kordian 
w Szczakowej ukazała się w puiskim 
przekładzie sztuka - jasełka znanego 
słowackiego dramaturga Ferko Ur
banka „Ślepy Pasterz". Ferko Urba
nek, urodzony w r. 1859 a zmarły w 
1934 r. był jednym z największych 
słowackich aramatuigow ludowych; 
z sztuk wyszłych spod jego pióra 
wymienić należy „Rozmaryn", „Poku 
ia za grzech", „Grzesznica" i in. 
Był poza tym długoletnim sekreta
rzem' wielkiegc słowaesiego stowa
rzyszenia kulturalno - oświatowego 
„Spolok Svateho Yoji-ccha".

sełka zawierająca obok scen biblij
nych z czasów narodzenia Dzieciątka 
Jezus, obrazki z życia pasterzy z fa
bułą.

Wydawnictwo „Kordian" które wy 
dało polski przekład sztuki słowac
kiego dramaturga ludowego w myśi 
rzuconego przez się hasła: „Poznaj 
literaturę słowacką a przez ni, uko
chasz biedny nared słowacki i odnaj
dziesz w mm swego wiernego brata 
z Którym cię łączy wspólna dola wie- 
ków‘h pragnie^ następnie ,wydać nol- 
ski przekład powieści -eporiażu sio*

dba o stare, walące się mury. sprzyja naradzaniu się talentów., 
Jak mało przywiązuje się wagi do Pewien rosyjski “migrant, lekarzj 
tradycji narodowej W  najlep
szym razie wiele pięknych 
i... nic więcej.

słów

Prenrera w ft*eneum
ków i metod przyszłej wojny. Mó- j tastrofalne wyniki. Byi on w Madry- 
wią o materiałach wybuchowych po- cie podczas bombardowania i zdzi- 
twornej wprost siły: jest to non- wił go fakt, że oomby zapalające 
sens gdyż wynalezienie materiałów przyczyniły miastu bardzo małe szko 
wybucnowych gwałtowniejszych niż dy. To też Haldan nie przypuszcza, 
znane obecnie jest nie tylko techni-1 aby powietrzne napady na stolicę 
cznie nie wykonalne, ale i zbj teczneJ mogły doprowadzić ludność do ta
Nie potrzeba rówież wymyślać ga- kiej paniki, by to spowodowało re- ^
zów stra mejc ych. niż guz gor ;=y -, wolucję. Zresztą jak stwierdza pre- f z .!-ofi|tatnie oszczędności wstąpił do 
cowy, znany juz oa od.... 1886 r. Nie legent. wszystko zalezec będzie od °

z zawodu, przyjechał do Parvża 
z młodą, piękną żoną. Po roku 
żona umarła. Gdy leżała już w  
trumnie, lekarz pragnąc zacho
wać jej rysy w pamięci, zrobił 
pośmiertną maskę gipsowa Od
tąd nie wracał już do swej prak- 

Jeszcze tylko kilk: dn grana bę- tyki lekarskiej, opanowany jod-

i S L r t  1 S Ł MJar£f.t » te«m *>«■
Ewą Bonacką, Stanisławą Perzanow- ' marmuru postać zmarłej. Za

wierzy również prof. Haldan w t. zw. 
wojnę bakteriologiczną. Oczywiście

okoliczności.
Niestety, profesor angielski nie

teoretycznie rozpowszechnianie z ‘a rna racji. Inżynierowie, chemicy i wy 
zy nap. z aeroplanów, rozbryzgują-! najazCy nie powiedzieli jeszcze ostat- 
cych zarazki zapalenia płuc jest mo- |jego stov. a w dziedzinie techniki
żliwe, aie w praktyce wykonanie te
go byłoby bardzo utrudnione.

Prof. Haldan przewiduje nato
miast możliwość t. zw. wojny biolo-

wOjennej. A zawsze lepiej być przy
gotowanym na najgorsze, niż pa
trzeć optymistycznie i różowo na 
przyszłość.

na czele zespołu. Następną prenrerą 
będzie komedia G. Zapolskiej „Panna 
Maliczewska" w reżyserii Stanisła
wy Perzanowskiej, z udziałem Jadwi
gi Andrzejewskiej w roli tytułowej 
oraz St. Perzanowskiej (Michauo- 
wa), Z. Chmielewskiego (Daum), II. 
Grusztckiej, J. D.-niłowicza, J. Łusz
czewskiego, M. Kalinowicza, L. Po- 
śpietowskiego, T Zelskiego i in.

Akademii i zaczął studiować 
rzeźbę. Dziś jest już słynnym 
rzeźbiarzem. Silne wzruszenie, 
które wstrząsnęło nim do giębi, 
wyzwoliło, ukryty talent. Jego 
rzeźby są teraz bardzo wysoko 
ceniom przez krytykę.

(b. g .)

Przełożony obecnie na język polski J wackiego publicysty Karola Murgaaz 
„Ślepy Pasterz" jest to sztuka - ja-1 „Bohaterowie Alkazaru".

Genialny sposób
c s rz e g a n ia  przed pcw&cz.ą

W  całej Norwegii powszechną i blicy ostrzegawczej z napmem, że 
radość wywołało zarządzenie jed wskutek powodzi droga jest nie 
nej z gmin, położonej na dalekiej do użytku. Obecnie zarząd wioski 
północy w strefie lodowcowej. 1 górskiej wpadł na całkiem „nowo- 
Na wiosnę i we wczesnej jesieni czesny" sposób ostrzegania mie- 
topniejące lodowce zasilaja stru szkańców przed powodzią.
myki górskie i powodują liczne 
powodzie. Występujące z brzegów 
wody strumyków zalewają jedy
ną drogę, łączącą wieś ze świa
tem.

W  okresach powodzi specjalny 1 czy, że droga jest zalana 
urzędnik gminny miał obowiązek powódź i nie do użytku1', 
umieszczenia u wylotu drogi ta-1 Napewno!

U  wylotu . drogi wmurowano 
na jej środku betonowy słupek 
z umieszczoną na górze tabliczką, 
z napisem tej treści: „Gdy napis 
ten znajdzie się pod wodą, to zna-

prztz
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C Z C I C I E L E  
W O T A N £

P U  W  1 1  S C

—  W i d z i a ł a ś ?  —  r z u c i ł a  d z i e w c z y n i e ,  o t r z e p u j ą c  r e k a m i  
z a ś n i e ż o n y  k o ż u c h

—  C o ?  C o ?  —  d o p y t y w a ł a  się  p r z e r a ż o n y m  g ło s e m  A n k a .

N i e  w i e d z i e ć  s k ą d  p r z e m k n ę ł a  j e j  p r z e z  g ł o w ę  m y ś l ,  że
c i o t k a  n a t k n ę ła  s ię  t y lk o  c o  n a  ś la d  n o w e j  z b r o d n i ,  a  m o że . . .  
m o ż e  n a  m o r d e r c ę ,  k t ó r y  p o  d o k o n a n i u  s w e g o  krw  a w e g o  
d z i e ł a  o p u s z c z a ł  c l iy łk ie n a  las .  O d e t c h n ę ła  z p r a w d z i w ą  u lg ą  
u s ł y s z a w s z y  o d p o w i e d ź .

—  N o ,  s a r n ę .  K o z i o ł k a  —  p o w i e d z i a ł a  G o ł ą b k o w a  s p o 
k o j n i e  i j a k b y  z p e w n y m  r o z c z u le n i e m .  —  S i e d z i a ł  s z e lm a  
tu ż  p r z y  d r o d z e ,  w  ś n ie g u .  O, w  ty m  w g ł ę b i e n i u  —  p o k a z a ł a  
r ę k ą .  —  M u s ia ł a m  o d s k o c z y ć ,  ż e b y  g o  n ie  n a d e p n ą ć  i  w t e d y  
z a p a d ł a m  się w  s m e g .

Z a g ł ę b i ł y  s ię  w  b o c z n e j  d r o ż y n ie ,  j a k  w tu n e lu  i n a t y c h 
m i a s t  o t o c z y ł a  je  b ł o g a  c is z a .  Z a w i e r u c h a  ś n i e ż n a  n ie  m i a ł a  
tu  ż a d n e g o  d o s t ę p u .  Ś c i e ż k ę  c h ro n i ły 1 z  o b u  s tro n  w y s o k i e  
ż y w o p ł o t y  z  t a r n in y ,  a z g ó r y  o k r y w a ł y  ją  r o z ł o ż y s t e  
c z a p y  s t a r y c h  s o s e n  i t r ó j k ą t n e  w i e r z c h o ł k i  o g r o m n y c h  ś w i e r 
k ó w .  k t ó r e  n ib y  n a  w p ó ł  r o z w i n i ę t e  p a r a s o le  r o z t r ą c a ł y  l e 
c ą c e  n a  s k r z y d ł a c h  m r o ź n e g o  w i a t r u  z w i e w n e  p ł a c h t y  ś n ie ż 
n e. M r o k  w p r a w d z i e  p a n o w a ł  tu  j e s z c z e  w . ę k s z y ,  a le  z a  to 
ś n ie g u  n ie  b v ł o  p r a w i e  z u p e ł n i e .  T a k ,  t r o c h ę  t y lk o ,  na  ja k i e ś  
p a r ę  c a l i  z a le d w ie ,  że  n o g i  n ie  g r z ę z ły  w c a le .

G o ł ą b k o w ra z d j ę ł a  z p le c ó w 1 s t r z e lb ę  t s z ła  n a p r z ó d  p o w o 
li. m a c a j ą c  k o l b ą  d ro g ę ,  n ib y  k o s t u r e m .  W  p e w n e j  c h w i l i

p r z y s t a n ę ła  i A n k a ,  i d ą c a  o k i i k a  k r o k ó w  z a  n ią ,  z a t r z y m a 
ła  sie  r ó w n i e ż ,  n ie  s ł y s z ą c  s t ą p a n ia  c io tk i .

—  C o  s ię  s ta ło ,  c i o c i u ?  G z y  z n o w u  s a r n a ?  —  s p y t a ła .

T y m  r a z e m  n ie  o t r z y m a ł a  o d p o w i e d z i  S ł y s z a ł a  j e d n a k ,
j a k  r ę c e  s t a r s z e j  k o b i e t y  ś l i z g  a ły  się  o s t r o ż n ie  p o  n i k ł e j  w a r .  
s t w ie  z m a r z n i ę t e g o  ś n ie g u ,  b a d a j ą c  ś la d y .  W z r u s z y ł a  r a m i o 
n a m i  n ie c h ę t n ie ,  m y ś l ą c ,  że  c i o t k a  n a w e t  w  ta k ie j  c h w i l i  n ie  
m o ż e  z a p o m n i e ć  o s w o i c h  o b o w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h .  T e r a z  
b s ł o  to w i ę c e j  n iż  n ie p o t r z e b n e .  C ó ż  z tego, ż e  j a k i ś  zw u erz  
l e ś n y ,  s a r n a ,  c z y  n a w e t  d z ik ,  s z u k a ł  tu s c h r o n i e n i a  p r z e d  
s r o ż ą c ą  s ię  w  le s ie  z a w i e r u c h ą ?  C ó ż  to z n a c z y ł o  w o b e c  te go , 
że o k i lk a s e t  k r o k ó w 1 d a le j  n ie z n a n y  c z ł o w i e k  w  tej c h w i l i  
w j  d a w a ł  m o ż e  o s t a tn ie  t c h n ie n ie ?  Z a w s z e  p o k o r n a  i p r z y 
z w y c z a j o n a  do  u le g ło ś c i  d la  tej k o b i e t y  t w a r d e j  jali  k a m i e ń  
i n ic  p o  k o b i e c e m u  d e s p o t y c z n e j ,  d z i e w c z y n a  p o c z u ł a  p o d 
n o s z ą c ą  s ię  w  g łę b i  d u s z y  f a l ę  b u n tu .

—  C i o c i u '  —  o d e z w a ł a  s ie  to n e m  ta k  z a c z e p n y m ,  ze  az  
z d z i w i ł a  s ię  s a m a  w ł a s n e m u  z u c h w a l s t w u .  —  M o ż e  j a  b y m  
p o s z ła  j u ż  sa m a.. .

D o ś w i a d c z e n i e  m ó w i ł o  je j ,  ż e  j io  t y m  o d e z w a n i u  się  p o 
w i n i e n  n a s t ą p ić  w y b u c h  g n i e w u .  A l e  n ie  o b a w i a ł a  s ię  go  w c a 
le. T e r a z  b y ł o  je j  j u ż  w s z y s t k o  je d n o .  N i e c h b y  c i o t k a  w y w a r 
ła  n a  n ie j  s w ą  z ło ś ć  do  w o l i ,  a le  n ie c h  id z ie  r a t o w a ć  te g o  n ie 
s z c z ę ś l iw e g o ,  a lb o  n ie c h  p o z o s t a w i  j e j  w o l n ą  r ę k ę  S t a ło  się  
coś, c z e g o  n ie  p r z e w i d y w a ł a  z u p e łn ie .  C io tK a  G o ł ą b k o w a  n ie  
z a r e a g o w a ł a  w c a l e  n a  z u c h w a l s t w o  s w o j e j  s io s t r z e n ic y .

.  —  C z e k a j ,  d z ie c k o  —  s z e p n ę ł a  ła g o d n ie .  —  N a c h y l  się
tr o c h ę  i p o m a c a j  z ie m ię .  D a j  r ę k ę .  P o k a ż ę  ci,  g d z ie .  O , tu 
taj. C o  w y c z u w a s z ?

A n k a  o m a ł o  nie k r z y k n ę ł a  z e  z d u m i e n ia  R ę c e  je j ,  p r z e 
s u w a j ą c  s ię  p o  z m a r z n i ę t y m  ś n ie g u ,  n a t r a f i ł y  n a  ś ia d y  w i e l u  
s tó p .  B y ł y  g ł ę b o k i e  i w y r a ź n e .  Z a  k a ż d y m  d o t k n ię c i e m  n ie 
m a l  z n a j d o w a ł a  n o w y  o d c is k  s z e r o k i e g o  o b c a s a  lu b  c a ł e j  s to 
p y .  T u  i - ta m .  W s z ę d z i e .

—  N o ,  c h o d ź m y  j u ż  —  o d e z w a ł a  s ię  wrr e s z c ie  G o ł ą b k o w a .

p o d n o s z ą c  s ię  z k lę c z e k .  —  K to ś  p r z e c h o d z i ł  t ę d y  n ie d a w -  
iio C a ł a  g r o m a d a  P ię c i u  a lb o  s z e ś c iu  m ę ż c z y z n .  Z n a m  s ię  
n a  ty m . N ie  j e d e n  r a z  t r o j i i ła m  p o  n o c y  k ł u s o w n i k ó w .  A le  to 
n ie  b y l i  k ł u s o w n i c y  —  d o d a ła  p o ś p ie s z n ie  i z p r z e k o n a n i e m .  
—  Ż a d e n  k ł u s o w n i k  n ie  z a j r z y  w i ę c e j  do  T e r e s i n k a  T o  m o 
gli  b y ć  t y l k o  l u d z i e  z  G r o b l i .

—  Z  G r o b l i ?  C i  N i e m c y  —  k o l o n i ś c i ?  A c h ,  c i o c i u !  —  z a 
w o ł a ł a  A n k a .  —  C z y ż b y  to on i  m ie l i  n a p a ś ć  n a  ta m t e g o  c z ł o 
w i e k a .

—  C ic h o ,  d z i e c k o !  C ic h o !  O  ty m  m o ż e  d o w i e m y  s ię  o d  
n ie g o  s a m e g o ,  j e ż e l i  ż y je  j e s z c z e .

—  O c h ,  g d y b y  żył. . .

A n k a  u r w a ł a  w p ^ ł  z d a n i a ,  b o  w1 tej c h w i l i  p o t ę ż n y  p o d 
m u c h  ś n i e ż y c y  u d e r z y ł  j ą  w p r o s t  w  t w a r z ,  w s t r z y m u j ą c  o d 
d e c h  w  p ie r s i  i p r z e j m u j ą c  m r o z e m  c a ł e  c i a ł o  p o p r z e z  l e k k i  
k o ż u s z e k .  P r z e k o n a ł o  j ą  to od  r a z u ,  że  z a c i s z n a  ś c i e ż k a  s k o ń 
c z y ł a  s ię  i z e  s t a n ę ł y  o b ie  n a  s k r a j u  ł ą c z k i  le ś n e j .  P o  t a m t y m  
n i e p r z e n i k n i o n y m  m r o k u ,  lu  n a  o t w a r t e j  p r z e s t r z e n i  ■wyda
ło  s ię  j e j  n ie m a l  w i d n o ,  b o  p o p r z e z  k ł ę b y  w d r u ją c e j  ś n i e ż 3’c y  
z o b a c z y ł a  w i d m o w y  k s z t a P  p o m n i k a .  W y s o k i  c o k ó ł  z p ł a s k o  
ś c i ę t y m  s z c z y t e m  m a j u c z y ł . w  o d d a l i ,  p o d o b n y  do  d z i w a c z n e j  
b r y ł y  lo d u .  N i e k i e d y  n i k n ą ł  z o^zu z u p e ł n i e ,  p r z e s ł o n i ę t y  k u 
r z a w ą  ś n ie ż n ą ,  to z n o w u  w y ł a n i a ł  s ię  n i e o c z e k i w a n i e  s a m o t 
n y  i w y n i o s ł y ,  a s in d z a c y  n a  n im  s p iż o w y 1 d z ik ,  c a ł y  o b l e p i o 
n y  g r u b ą  p o w T o k ą  b ia i e g o  p u c h u ,  p r z y b i e r a ł  p o z o r y  j a k i e g o ś  
s t r a s z l i w e g o ,  z l o d o w a c i a ł e g o  p o t w o r a  z p ó łn o c n e j  b a j k i  f a n 
ta s t y c z n e j .

K i e d y  w  c h w i l ę  p ó z  n e j  o b ie  k o b ie t y ,  b r n ą c  c i ę ż k o  w  z w a 
ł a c h  ś n ie g u ,  d o t a r ł y  do  p o m n i k a ,  z ust  A n k i  w y r w a ł  się  
o k r z y k  p e ł n y  r o z c z a r o w a n i a  i ż a lu .

—  Z a s y p a ł o  go. Z g i n ą ł  z p e w n o ś c i ą ,  bo p r z e c i e ż  m u s i a ł  
s ię  z a d u s ić .

—  N ie .  N a  pew m o ż y j e  —  z a p r z e c z y ł a  g a j o w a .  —  O p r z y 
t o m n i a ł  i p o s z e d ł  p r e c z

(D . c. n .) ,
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Tajemniczy zbrodniarz
Wymordował całą rodziną

K r w a w a  z e m s t a ,  czy n a ję ty  z b r e a n i a r z
Policja prowadzi energiczne do 

chodzenie w sprawie tajemnicze
go mordu dokonanego we wsi Ma 
rianka (pow. Gostynin). Do go
spodarza tej wsi Kazimierza Czer 
"Piskiego przyszedł jakiś osob
nik, który zaproponował mu kup

no torfowisk. Czerwińskiego pro 
pozycja ta zainteresowała i zgo
dził się on pójść z nieznajomym 
obejrzeć torfowiska,

O godz. 6 wieczorem obaj wy
szli. Bronisława Czerwińska pro
siła męża oraz nieznajomego, by

Pioces St. Miiaszewstufcgo
5 • v

o oriszkodowame za w ypitiek samuthiidoufy

S w ę to  Policji Państwowej
"W środę Policja Państwowa obcho

dziła swe doroczne święto. O godz. 
8-ej w kościele po-Karmelickim od
było się nuLożeństwo żałobne, na któ 
rym nyii obecni: P. Prezes Rady Mi- 
iKtró* , gen. Sławoj - SkłaJkowski, 
Komendant Główny P. P., gen. Koi 
dian - Zamorski, wojewoda Jarosze 
wicz, wictwoi Jurgielewicz i Myśliń- 
ski ielegacja policji portugalskiej. O 
goaz, O-ej odbyły się również nabo
żeństwa w świątyniach innych wyz- 
nań.
_ O godz. 10-ej y. Sali Honorowej 

a-omendy Głównej odsłonięto tablicę

ku czci 17 poległych w służbie polic
jantów w roku 1936-37. Następnie 
delegaci policji portugalskiej złożyli 
wieniec na Grobie Nieznanego Żoł
nierza.

iórug wieniec w imieniu korpusu 
policyjnego złożył komenaant główr.y 
P P. w asyscie deiegatow e wszy
stkich komend wojewódzkich, po 
czym przy dźwiękach werbli odbył 
sif apel poległych policjantów i defi
lada kompanii honorowej P. P. Na za 
i-ończenie uroczystości odbył się w 
Policyjnym Kasynie Oficerskim obiad 
żołnierski.

Branża żelazna udżyaza się
Referat n f li .  Fćfoaniego na zieźtfzie kupecU/a

W  ramach Ogólnopolskiego 
Kongresu Kupiectwa Chrześcijan 
sk.ego Stow. Kupców Polskich 
organizuje pierwszy Zjazd Ku
piectwa branży żelaznej z terenu 
dziewięciu województw central
nych i wschoanich. Celem zjazdu 
ma być wzmocnienie kontaktów 
pomiędzj poszczególnymi placów 
kami tej branży, naogół jeszcze 
słabo reprezentowanej na terenie 
b. zaboru rosyjskiego przez kup
ców chrześcijan. N a zjeździe u- 
tworzone zostanie Zjednoczenie 
Kupców Branży Żelaznej przy 
St. K. P. Referat o programie 
prac Zjednoczenia i o aktualnych 
bolączkach branży żelaznej wygio 
si na Zjeźazie p. mgr. Tadeusz 
Fabiani.

Zjazd przyczyni się niewątpli
wie do wzmocnienia chrześcijań
skiego kupiectwa branży żelaz
nej, du nawiązania przezeń bliż
szych kontaktów zarówno z wiel
kim jak i średnim przemysłem w 
tej branży, słowem —  winien być

daiszym krokiem naprzód w ak
cji wzmacniania kupiectwa pol
skiego.

odłożyli wyprawę z powodu ciem 
ności do następnego dnia Niezna
jomy nie zgodził się, mówiąc, że 
musi zaraz wyjeżdżać Po kilku j który odniósł ciężki* obrażenia, po'fe. 
minutach nieznajomy wrócił do i gające na pęknięciu czaszki i pow 
m.eszkania Czerwińskich i gdy Ulanym złamaniu nogi.

W wydziale cywilnym Sądr Okrę
gowego znalazł się proces, jaki wy
toczył spółce „Pocisk" poeta Stani
sław Miłaszewski. który uległ wy
padkowi samochodowemu. Auto 
przedsięuiorstwa prowadzone przez 
szofera Sawickiego, wpadło na No
wym Świecie na p. M kasze wskiego,

Czerwińska otwierała mu drzwi, 
uderzył ją toporem w głowę. U- 
padła ona na podłogę, brocząc

Sąd Okręgowy skazał szofera za 
nieostrożną jazdę na 3 miesiące are
sztu i w ten sposób uznał, ie odpo
wiedzialność za wypadek spada wy*

wyrok się uprawomocnił, Micaszew 
ski wystąpił przeciwko spółce .Po
cisk" o odszkodowanie w kwocie 55 
tys. złotych. Na sumę tę składają się 
koszty leczenia i utrata zarobków pi
sarskich spowodowana długotrwałą 
chorobą, oraz odszkodowanie moral
ne. Poeta wskutek wypadku ma jed-

krwią. Zbrodniarz wbiegł do dru- łącznie na przedslębioisiwo. Ody
giej izby i tam zaczął masakrować 
toporem sześcioro dzieci Czerw iń- 
skich. Sądząc, że wymordował je, 
zbiegł.

Jęki rannych zaalarmowały są
siadów. Sprowadzono policję i le
karza. Jednocześnie wyruszono na 
poszukiwania Czerwińskiego. Od
naleziono go leżącego w polu z 
głową rozpłataną toporem. Czer
wińskiego i jego żonę przywiezio
no w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala powiatowego w Gostyni
nie.

Dochodzenie ustaliło, że krwa
wy zbrodniarz nie miał celów ra
bunkowych. Dopiero po przęsłu 
chaniu Czerwińskich, o ile uda 
się ich utrzymać przy życiu, moż
na będzie ustalić wygląd osobni
ka. Zachodzi podejrzenie, że dzia
łał on z zemsty osobistej.

ną nogę krótszą. "■
W -iirrakterzc świadków zbadani 

uędą p. Grzymaia-Siedlecki, p. Rem- 
bieiiński oraz paru lekarzy, pod :ipn - 
ką których przebywał na kmacji Mi- 
łaszewski.

Łączność rowerzyści
Termin zaopatrzenia rowerów w 

szkiełka odblaskowe został przesunię
ty do i XII r. b Zwraca się uwagę, 
że przy zaopatrywaniu się w szkiełko 
odblaskowe należy nabywać tylko ta
kie szkiełko, które na oprawce posia
da napis, że typ jego został zatwier
dzony przez Ministerstwo Komunika
cji.

Uigi i uiicgoun enia
d la  u c z e s t n ik ó w  k o n g r e s u  k u  l i e c łŁ e g  u

Bii.ro Kongresu Kupiectwa Chrześci
jańskiego w stolicy uzyskało dia ucze
stników Kongresu cały szereg udogod
nień i zniżek Szereg chrześcijańskicli 
stołecznych firm różnych branż udzie
lać będzie za okazaniem legitymacji 
kongresowej specjalnego rabatu. Wy
kaz firm umieszczony będzie w infor
matorze, wydawanym uczestnikom w 
biurach Kongresu.

Następujące teatry warszawskie u- 
dzielać będą za okazaniem legitymacji 
kongresowe; zniżek: Wielka Rewia—

ul. Karowa 18—40 pr Teatr Malic
kiej ul Karowa 16—75 proc. Teatr 
Kameralny, ul. Senatorska 29 —50 
proc., Teatr s.15 (opeietka) Śniadec
kich 5 — 50 proc., Teatr Ateneum 
ul. Czerw. Krzyża 30 proc.

Zarząd Miejski m. st. Warszawy, 
przyznał uczestnikom Kongresu zniżkę 
w tramwajach w wysokości 50 proc. 
ceny normalnego biletu. Bilety ulgowe 
dzienne sprzedawane będą wyłącznie 
za okazaniem legitymacji kongresowej.

Karabin maszynowy
z e  s k ł a d e k  u c z n i ó w  g im n .  „ C o l l e g iu m 41

Piękna uroczystość odbyła się 
ciziś w gimnazjum towarzystwa 
szkół średnich „Collegium" (Leaz 
no 84).

Z własnych małych składek i 
przy pomocy finansowej lady pe
dagogicznej i rodzicielskiej mło
dzież szkolna zakupiła ręczny ka
rabin maszynowy dla pułku „Dzie
ci Warszawy"- W  ładnie udekoro
wanej sali gimnazjalnej ustawiła 
się kompania honorowa „Dzieci 
Warszawy", delegacja szkoły ze 
sztandarem, uczniowie, poczet

sztandarowy haicerzy, przedstawi 
ciele kuratorium, władz szkol
nych, grono profesorów i rodzi
ce.

Na uroczystość tą przypyl pułk. 
Borkowski, który przyjął rapoit 
i po przemówieniu dyrektora gim 
nazjum Rudnickiego oraz ucznia 
8-ej klasy Godlewskiego wyraził 
młodzieży podziękowanie za pięk 
ny dar. Następnie pułk. Eorkow* 
ski wręczył karabin maszynowy 
żołnierzowi z kompanii honoro
wej.

Delegacja Kaszubów
w stolicy

Dziś przybyła do Warszawy dele
gacja ludności kaszubskiej, w liczbie 
okoio 500 osób O godzinie 12-ej de
legacja udała się przed Generalny In
spektora* Sił Zbrojnych, gdzie wrę- 
rtyn p. Mai szafkowi Śmigłemu - Ry
dzów., dyplom obywatelstwa Honoro
wego m Wejnerowa Oraz aary ziemi 
kaszubskiej.

Po wręczeniu aarow zespóf teatru 
kaszuoskiego w Wejnerowie oaśpie 
wał kilka pieśni, po czym wykonano 
tańce ludowe.

Straszna zoroduia umysłowi chorego
3 trupy  i 1 cieżKG ranny

We wsi Głogoczowie, w odległości 
10 kim. od Myślenic, w zagrudzie rol
nika, 48-lctnlfcgo P'raneiszka Wnęka, 
dokonano strassznej zbrodni.

Wczoraj rano,* sąsiedzi zdziwieni 
niezwykłą ciszą, panującą w zagro
dzie Wnęka, zajizeli do chaty. Gdy 
przestąpili próg mieszkania, oczom 
ich przedstawił s*ę widok, mrożący 
krew w żyłach. Na łóżku, w kalusy 
krwi, leżeli Wnęk i żona jego, ,6-Iet* 
nia Maria, obojt bez oznak życia, o* 
kropnie zmaoakrowani uderzeniami 
siekiery. W sieni na oznurku umoco
wanym do belki, wisiała córka W Pę
ków, 24-letnia Kunegunda Sudtrowa,

Kupiectwo mus- mieć przewagę
r.ad hanclam państwowym  i spółdzielczym

W  „Jutrze Pracy" ukazał się wy
wiad z vice-prezesem Stow. Kupców 
Polskich p. E. Wenclem, z ktorego 
podajemy najistotniejsze momenty.

Zaznaczywszy na wstępie, że po
woli ustępuje narzucony społeczeń
stwu socjalistyczny światopogląd, 
traktujący handel jano „zbędne po
średnictwo”, otaz, że na zachodzie 
punkt ciężkości gospodarstwa prze
suwa się od produkcji do wymiany 
stwierdza p. Wencel, że na kongresie 
ze szczególną mocą będzie podkreś

lone, jako dalece wielki prąd unaro
dowienia handlu, dający kupiectwu 
chrześcijańskiemu poważne korzyści 
materialne zobowiązuje tc kupiectwo 
do głębszego ujmowania obowiązków 
kupca w Polsce.

Wywiad zamyka słuszna uwaga, 
że w życiu zdrowych społeczeństw 
wielka armia pracujących ma własny 
rachunek i własne ryzyko kupców 
winna mieć zdecydowaną przewagę 
nad szkodliwym zazwyczaj handlem 
spółdzielczym

bez żyda. W. kołysce zaś leżał 3-Ietni 
syn jej, Marian zraniony siekierą, 
leci dajacy oznaki życia. ...

Na wieść o strasznej zbr„dni przy
były miejscowe władze policyjne, z 
Myślenic. Zarządziły trzy ewentual
ności: napad bandycki, krwawe pora- 
rachnnki sąsiedzkie, lub rodZinne. 
Przeprowadzone dochodzenie policyj
ne, oparte na zeznaniach sąsiadów i 
znajomych, ustaliło, iż sprawczyn.ą 
potwornej zbrodni była córka W.tę* 
ków, Suderowa, która w przystępie 
ataku szału zamordowała rodziców w 
czasie snu i poraniła dziecko swe, 
po czym popełniła samobójstwo. >

A B C  s p o r t f j w e

Uziwne
życia .4 .  Z. S.-u

s f a n c i w l g t l c ^ a ładz
* U w a g i  na  temat, n o w e g o  s t a tu tu

W  dniu 24. X. zakończył swe 
obrady Zjazd Delegatów A. Z. 
S-ów. Sprawą, która wywołała 
gorącą dyskusję, było zatwier
dzenie nowego statutu, ułożone
go według wytycznych Minister
stwa * .  R. O. P. Statut ten bo
wiem zmienia obecny stan rze
czy i upośledza A Z. S pod 
względem organizacyjnym, wpro 
wadza on pewną inowację: wy
odrębnienie seniorów co automa
tycznie uniemożliwia należenie 
do A Z S-ów. profesorow i asy
stentów wyższych uczelni. Ta 
dziwna zmianę statutu będzie —  
o ile wejdzie w życie —  niepowe
towaną szkodą dla Związku i to, ‘ 
pomijając już względy finanso
we, przede wszystkim dla nasta
wienia moralnego jego członków 
Przyjrzyjmy się bliżej skutkom 
tej inowacji.

Otóż wszyscy studenci z ja 
kichkolwiek powodów przestaną 
być czynnym1 akademikami tracą 
prawe' należenia do Związku. 
Mogą natomiast przenieść się do 
„Kół Seniorów", które mają być 
autonomiczną organizacją, rów
noległą ao A. Z. S u z własnymi 
władzami, skarbem i t. p., ale 
na prawach zwykłych stowarzy
szeń. Atrybuty tych „Kół", jeśh  
chodzi o występowanie w bar-., 
wach klubowych na zawodach, o , 
korzystanie z urządzeń sporto
wych macierzy i t. d., nie zosta
ły dokładnie sprecyzowane.

Taki stan rzeczy rozbije jed
ność organizacyjną A. Z. S-ów,

Twierdzimy z całą stanowczo
ścią, że nie!! Z tych to powodów 
jednomyślnie uchwalono by 
centiala zwróciła się do Pana 
Ministra W  R. i O. P prof. 
Swiętosławskiego z prośbą o u- 
dz.eienie swej zgody na status 
tjuo na okres jednego roku, w 
którym to czasie udałoby się mo
że sprawę „Kol Seniorów" wy
jaśnić i skłonić czynniki miaro
dajne do uwzględnienia postula
tów AZS-ów, mających na celu 
ścisłe zespolenie „Kól" ze Związ
kiem i to zarówno w organiza
cyjnym, jak i duchowym znacze
niu tego słowa.

Miejmy nadzieję, że żądania te. 
poparte głosem opinii publicznej 
i stanowiskiem prasy nie pozo
staną bez echa i że, naprawi się 
stan obecny w imię dobra AZS- 
sów, będących przecież najlicz
niejszą i najbardziej czynną or
ganizacją w sporcie polskim o 
tak wspanialej przeszłości.

Z TYGODNIA
SEKCJA PŁYWACKĄ , ^ ,

Treningi odbywają sie w basenie 
zimowym Fund. ŁJg,„ów Ak przy u- 
licy AkademidfTe coazicnrtit
w ionied'ziatk„ wtorki, czv'arlki i 

piątki od 19 ao 21. W  śroay i soboty 
od godz. 20 do 21. t

SEKCJA HOKEJOWA
Prowadzona jest już zaprawa 

na sal; przy ul. Akademickiej 5 — 
poniedziałki środy i piątki 19 —  20-

SEKCJA WIOŚLARSKA
Treningi odbywają się we wtorki, 

czwartki i piątki 1* — 21 i środy 
i0 —  12 i 19 —  21 —  na' oasenie 
wioślarsKim ul. Wioślarska 8.

SEKCJA NARCIARSKA 
W nadchodzącym sezonie będą or

ganizowane wyc.eczki do schronisk 
AZS pod Pop Iwanem i na Kopilaszu 
(Góry Czywczyńskie), .oraz kursy 
narciarskie dla początkujących i in
struktorów.

SEKCJA SZERMIERCZA 
Sekcja wekazuje w ostatnich cza

sach szczególnie ożywioną działal
ność. Tieningi w lOkalacli gimn. im. 
Zamojskiego i F. D. A.

SEKCJA PIŁKI RĘCZNEJ 
Treningi: poniedziałek 19 —  20 —  

juniorzy lub juniorki, wtorek 21 — 
22 .—  parne —  siatkówka, środa 17 
,— 19 — juniorzy, czwartek 2C —  22 
— panie siatk. i kosz., niedziela 20 
- - 2 2  — juniorzy. Trening1 odbywa- 
!ą się w sali ośrodka W. F — My
śliwiecka 3-5.

Treningi panów — wtorsl i czwart- 
k. 21.30 do 22.30 — saia YMCA, ul. 
Konopnickiej 6.

GIMNASTYKA 
Dla wszystkich sekcji panie ponie

działek, środa i piątek 18 —  19, pa
nowie poniedziałek ś'roda i piątek 
19 —  20. Zapisy przyjmuje i wszel
kie,i informacji udziela sesreianat 
AZS w* W-wie-suł. Pokia 50. Telefon 
8.33-06. Godz. 1C — 12 i 18 —  20.

KOMUNIKAT CENTRALI AZS 
W  związku ~z'organizacją „Kół Se

niorów” przy AZS-ach, Centra,a
AZS zajwuje się tworzeniem tych kół 
i uprzejmie prosi dawnych ii obec
nych członków AZS którzy ukończyli 
studia o łaskawe nadesłanie swych 
adresów zamieszkania do sekretaria
tu AZS —  Warszawa.

Jak się okazało Suderowa przeby I s ilrfłpw ank  eto tradycji i
wału rok w zakładzie dla chorych u- barw klubowych
myślowo w Kobierzynie, skąd nie
dawno powróciła do domu Rannego 
chłopca, w stanie ciężkim przewie
ziono do szpitala św. Łazarza w Kra
kowie.
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PIĄTEK 12 LISTOPADA 
6.15 „Kiedy ranne..." 6.40 Płyty. 

■00 Dziennik 7.15 Płyty. 8.0U And. 
dla szkół. 11,15 „Jeden <Ł eń z dzie
ciństwa Chopina". 11,40 Fragmenty 
1 °P. „Borys Godunow" (pł.) 11,37 
Czas j hejnał. 12.03 Aud połudn. T* 
tJĄRrnentów pokerów wojsk na pulu 
Mokot. W ,,34 Wind gospod. 13.43 

“d dla dzieci.. 16.0U Rozmowa z 
chorymi. lfi.JÓ Łódzka Ork. Salono
wa. 17,00 Reportaż 17,15 Muzyka 
lekka i piosenki. 17.50 Przegląd wy
dawnictw. 18.00 \V;ad. spnri 18 10

18,00 Duety 18,25 Płyty. 19 15 Sona 
ta Busoni‘ego na skrzypce 1 forte
pian. 19.5U Życie ku.turaine. 19,55
Wiad sport. 22.00 T  odo • Tomasz 
Jeż — szkic literacki. 22,15 Muzyka 
tan. z Cafe-Clubu" 23,15 Muzyka 
lekka (pł )

SOBOTA, 13 LISTOPnDA 
6.15 „Kicdj ranne". 6-20 Gimnasty

ka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7-15 
Płyty. 8,00 Aud. dla szkól. 11.15:
„Śpiewajmy piosenki" 11,40 Utwór;
P. "Czajkowskiego (płyty). 12,00
Czas i hejnał. 12,03 And. polud. 15,15 
Transmisja z otwarcia Ogólnopolskie
go Kongresu Chrześcijańskiego Ku
piectwa 15.45 SluGnwLko dia dzie
ci p. t.: „Wesele lalki". 16 15 Wojsk. 
Órk. Reprezent. 17,00 „Artur Grot
tger". 17.15 „Od Au-ii do Payruthu". 
,/.50 Przemówienie Woi. M. Urażyń- 
skego. 18,05 Wi*ćl. sport. is.lÓ Po
gadanka społeczna. iŚ, 15 Płyty. 18.3.5 
\ud. dla psi. io,Oj Aud. ula Polaków • 
za granicą. 19,50 Pogadanka. 2(i,nn 
Muz lekka i tan 21.45 „Kl.ent"

Chcesz wiedzieć prawdę o Ru
chu Narodowo * Radykalnym, za
prenumeruj „Nowy Łaa“.

Prenumerata kwart, zł 2 20. dla 
prenume-atorów „ABC" zł. 1*50.

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim
skie 3a m. 11. Konto PK O  10666.

i pozbawi Zwiąż 
ki ludzi doświadczonych i do
brze rozumiejących cele, zadania 
i potrzeby A. Z. S-ów,

Trudno wprost uwierzyć by 
zawodnicy wychowani w Związ
ku i doprowadzeni do szczytowej 
formy mieli z chwilą przerwania 
czy ukończenie studiów opuścić 
szeregi A. Z. S-ów. Zacząć szu
kać nowych środowisk wśi-ód lu
dzi obcych, patrzeć z daleka na 
organizację, której tyle poświę
cili kolegów do których tak się 
przywiązali. Czy A. Z. S‘y mają 
jedynie wkładać swą pracę, a 
nigdy nie mają oglądać jej efek
tów?

Czy można sądzić, że znajdzie 
się ktoś, kto będzie chciał w ta
kiej organizacji pracować?

1 I 1 1

WIADOMOŚCI 2 TORU

W y n ik i  g o n i t w
z  c n a  12 listopada 1

Egzotyczne orkiestry Kpl ) 18.35 « sk :cż ?2,00 Koncert w wyk. Ork. P.
Aud. dla v »ł: 19 0") „Pani Wieesge- 
rentowa". 19.30 Picśm start•włónKie 
w wylc A Szlemlńskiei 1 u.50 Pog 
20.00 K mc. symf. w wyk. Ork. Fil- 
harm. Y/arsż. pod dyr Lovro Motaci 
ca z udz, \I Iia Brueheli"re (łfiiMop. > 
J. Zridryrówria (śpiew). 21.20 
Dziennik. 21.00 Pogad. 21 35 Piyty. 
£2.50 Prmgled prasy i kom meteor.

WARSZAWA II...............
13,00 Płyty 14*10 Płyty. Lu.00 Re 

pt-rtaż 15,15 Zesp. salon. J. Stena.

n  _ ( »» O A H  I Vł\ K l W Ll ł l l t  O M / I I I  U J  ia  *» J
7 twórczości operowej Mus- cifu. Wygr. w 2 min, 55 s. łatwo o

R. 22,50 Przegląd prasy i Kom. mete
orologiczny

WARSZAWA U
t M i  . . .

sorgskicgo i Rimsk.i - Korsakuwn 
(płyty). 1f.r8 Płyty. 15 15 Pogadanki. 
15,25 Koncert popularny. 18,0D ReciU. 
(ortep, H. Kaltnanowicjówny. 18-50 
Muz. lekka (pł.). 19.50 Zycie kuku- 
ralne. 10.55 Uiad. sport. 22,00 K wa-( 
drans poetycki. 2-3,15 .Kwartel 
Schrammla". ” 23,00 Muz. tan. i

GON. i. Djs1. i i"0 m. N igi. Sp.ze 
ofuna 2500 zł: I) Ramona IV ż Gu- 
lyas. 2) jolie (1-1,5), 3) Olana (14,5), 
t) Moja Tntta (52,5). Wygr. w 1 
min. li ,5 s. łatwo o 2 dł Tot. l“Ą 
rrinc. 1 i 6 zt.

Gt>N 2. Dyst. 350 in. Nagi. 1800 
zl: 1) lesion j. Balcer, 2) vJV;i:lti Cłie- 
iie (14,5), 3) Rusałka ( m  V  Gonty- 
ua (93). 5) La Vtiue >34,5), ti) Ewa 
(2,34. Wygr. w 56 5 s. łatwo o 1 dł. 
l ot. 28,5 frain. 10,5 i 8,5U zL 

GGN. Dyst. 2400 m. Nagr. 14U0 
G: (Płoty). D Merci. chi. Grzan.ca. 2) 
Wywal (55,5) 3) Saturn (9) Otta
wa (24), 5) f f  mar (47,5), Donetta 
wskutek krwotoku nie skończyła wy

Chmielewski remisuje z Pisarskim
i K, P .  —  K, S. Geyfcr 11:5

W sroję odbył się w Łodzi mecz Spotkanie Chmielewskiego z Pisar- 
bokserski o druż ynowe mistrzostwo ■ skin,, będące centralnym punktem ca- 
okięgu między I. K. P, i K. S. Geyer. iego meczu, stato na poziomie olint- 
Zwyciężył I. K. P. w stosunku 11:5. pijskini. Przez trzy rundy obaj za- 

Noiujemy poszczególne wyniki we- woamcy utrzymał, azaione tempu.
dług kolejności wag- Szwed (IKP) 
wypunktował Usielskiego. Marcin 
,,:owsVl (IKP) zremisował i  Wojcie
chowskim. »ix)dcnKicwic7. (IKP) zre
misował z Augustynowiczem. Kowal
ski (IKP) i bmsowąl z Mikołajczy
kiem. Ostrowski (Geyer) znokauto
wał Szoena, lecz został zdyskwalifi
kowany za cios w kark. „Pietrzak

przy czym podczas gdy Chmielewski 
dążył do zadania decydującego ciosu, 
Fisarsk' konsekwentnie wchodził w 
zwarcie, w którym p*-zewazar. Jedy
nie w pierwszej rundzie Pisarski był 
zagrożony, otrz; mai nowiem silny 
cios, po ktoryn, ukląkł. Pisarski wy
trzyma * trzy rundy spotkania w dn 
skonałej kondycji. Chmielewski wal-

(IKP) wypunatowai Wuima. Kubiak' czyi ładnie, jednakże nie* wykazał 
otrzymał punkty bez walki wobec swej najlepszej formy, 
wraku przeciwnika drużyny Geyei'.

Piłka nffioa
, w  M i ł o p o l s r e  W s c h o d n i e j

Polonia. 7) Bar-Kohba. S)LWOWSKA LIGA OKRĘGOWA 
Czarni — Juszczak tDrohobycz 

3:3 (2:1)
R. K. S. — Resocia (Rzeszów) 1:0 

(1:0).
Sokol — Ukrama 0.2 (0:2). 
Korona (Sambor) — Polonia 

(Przemyśl) 0:1 (0:1).
Czuwa; (Przemyśl) — Hasmonea 2:1 
(0:0).

Ognisko (Jarosław) — Leehia 5:1 
(1:0).

Pogoń (S try j)—Pogoń 16 (Lwów) 
łl 2:2 ( 1:1).

t a b e l a  m is t r z o s t w  b o k *
„ a - k l a s y  w  e  l w o w i e

1) Leehia 7 gier 14:0 pkt, 2) Czer
ni 7 g. 10:4 pkc. 3) Rekord 7 g. 6:8 
j«t . 4) Revera (Stanisławów). 5) Po

(40,5), 5) cy>ma (Sl) 6‘ 
i.3.9.1, 7, Life GuarJ (44,5) 
II (100,5), \vvgi. w 2 min.

,5 dł Tot 25.5 franc M 5i) i 32 zł.i o 1 ui, Tot. 26,5, trSnc. 1C
GON. i. Uys‘ 2200 rb. Nagr. 1800 j, , GON. 8. Dyst. 2100 m

6 : 1) Nienoret, : Treba, 2) Rewers źl. 1) Algier, j. Kl ..an
G3), 3) Ney. 4)' 4vila (14) 5) 'far ' 0 5 ), 3) Nagasaki ( 06), Ą  
(54,5). Wygr w 2 min 29 s. bardzo 6 Frejlina (28). 6) Prim.r.\ 
'aiwo o 6 dł. Tor. 15.50 franc. 7,50 i, 1) Mekka ( 88) wygr. w 
7 zl. s. łatwo o 1 dł. Tot. 15

GON. 5. Dyst. liOO m. Nagr 1200 i 10 zt

zi: 1) Centaur II, ż. Lipowicz, 2)
Bacio (20), 3) A\ix-t ( 20.5). 4) Festyn 
(,D,5). 5) Dedal (26), w>gr. w 1 inin.
12,5 s. Bpwnię o półtorej dł T >t. 14.5, 
franc. 8 i 8,50 zł.

GON. 6. Dyst. 1606 m. Nagr. 240 
zł: 1) Primayeia li ż. LipowLz, 2.)
R aguza  (3 8 |5 0 ). 3 )  L a v in a  (1 8 ,5 ), ;
1'nrthenis ( i ti), 5) Bwza (38.5). 6) !

*-Mrt w Osirow u Wikp.
i 16,5 zł.

GON 7 Dyst. 2100 -rf,. 
zl: 1 Nebraska j. Kłeba 
(55„5), 3) Partytura ( 5*5

goń. 6)
Świteź.

STANISŁAWÓW
Revera— Pogoń (Stryj) 8:0 (1:0).
Pogoń przystanie 4:0 dla Rewery, 

Pogoń niezadowolona z orzeczeń eę. 
dziego zastrajkowała i tylko dzięki 
takrowi gospodarzy nie doszło do pn- 
wa żn ejszycb euscesów.

R. D T. — Górka 1:1 (1:1) zawo
dy o mistrz, kl „A“.

Rypne — Strzelec (Broszniów) 2:2 
(0-0) o mistrz, kl. „A“.

Revera — Górka 4:2 (2:2) zawody 
Towarzyskie. Bramki dla Rewery zdo
byli 2'  jwak 2, Kadziak i Udersk. dla 
Górki Wariat 2.

TROWTA — K P. W'. (POZNAŃ) 
fnie spotkanie bokserskie tych

P o lu s
Z ^ y s k w d l . f i k e  x a n y

na missiąc
lŁuiue u  ̂ — . Laiząd KS W arszawianki rozpatry-

dr„v.yn odbędzie się w r.iedz-e- j wał wczora sprawę zatargu pomię- 
'stopąda br. Powyższy me z za | tlzy l ierowmctwem sekcji bokserskiej 

iiije która z tych rużyn wej- >egci klnbn. * mistrzem Europy Po 
“i ,  kl. „A". Ostrowia wystąpi w j luSem.
ei GilarowsFi. żrelirski. Sojka j Postanowiono ukarać Folusb jedno , 

Jarczyński, Małolepszy, L<ij. j miesi.tzną dysk w aiif..:ncją za niesi,- 
i Juszczaa. | bordyuację i zaniedbywania w tre
nożna. Dstrowia I — W. K 1 n*ngack. Jsaduocześnie postaaowiano 

:(1 -8). B'amki dia Ostro- 'zaliczyć Ptdusawi okres zawieszenia 
"<> V> o;,tasik i Mtymarek pp I na rr-cz dyskwalifikacji, wobtc cze- 
jJ°gielski. Sędzia plut. Maj. I go dyskwalifikacja w tych dniach się 

(Cz.). skończ*,-.
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K l e j n o t y  w a r t o ś c i 8 0 0 t j  < s * z ł .  W i e l k a  c z y s t k a  w  ś l i s k i m  O z o n i e
z r a b o w a n o  w  śród m ie ściu  L o n d y n u  K r y z y s  „ k l u b u  r o g i o n a l n e g o "

dwa 2 «ehwałe nan«dv jutdvckfe
1 0 'D YN , io- 11. W najbardziej 

eleganckiej ulicy Londynu Park Lane 
miał miejsce zuchwały iłapad ban 
d/cki.

Do mieszkania mrs. Heske-Wright 
zadzwonił ktoś natarczywie. Ody słu
żąca otwoizyła drz\i i, trzech zama
skowanych mężczyzn rzuciło się na 
nią, związało ją, a następnie poo 
groźbą rewolwerów wymogło od mr 
Heske-Wrighi klucz od safesu. z któ
rego wyjęli cenne kosztowności.

Przed opuszczeniem mieszkania 
oanciyci związali i zakneblowali usta 
właścicielce mieszkania. Wartość 
skradzionych kosztowności obliczają 
na 800-000 zł. Wśród skradzionej bi
żuterii znajduje się sznur pereł war 
tości 120-000 zt.

Dotychczas agenci Scotland Yardu 
nie zdołali wpaść na trop zuchwałych 
bandytów poszkodowana wyznaczy
ła nagrodę óo.OOo zł. za ujawnienie 
napastników- i zwrot kosttownoici.

Parę godzin przed zuchwałym Ra

bunkiem w mieszkaniu mrs. Heske- 
'rt right, na placu Berkeley napadnię
to na przechodzącą tamtędy panią

Curmick, żonę milionera chicagow
skiego, której zrabowano kosztowno
ści, wartości SO-OOO złotych.

9 9 '

(B )  W  Katowicach odbyło się 
ponowne walne zebrania pysiów 
i senatorów, należących’ do ślą
skiej grupy regionalnej Obozu 
Zjednoczenia Narod-owegc

K iE rZ A R tH A  

Szpita.na 7 F M  S I  #
najletute

40.1(1 I WlBłOWC 8 0
dsitna Kiw t il«ytracjl Kri- 
•wyck i z a A ra a ic u rc k  

T*u«tk t p i l * *  i m*dy 
Koki«t

Zebranie zwołano dlatego, żs w 
ostatnim czasie zauważyć można 
było wśród posłów, którzy zdekla
rowali swe przystąpienie do obo
zu płk. Koca wielkie nieporozu
mienie. Z klubu usunięto przede 
wszystkim pas. dr. Nowaka z 
Chorzowa, który jest zarazem 
przewodniczącym komisarycznej 
Rady Miejskiej w  Chorzowie. Dr.

M c a ł e j  P o l s c e  I ł u t n n e  n i a m f e s ł a c / e

W  r o c . r f t *
A r e s z t o w a n i a

ś m i e r c i
m l o o ^ c h

I. p. IrarJi iistshieffo
n s t r o d o  n r c ó w  w  W i l n i e

POZNAŃ, lą. 11. W ś.odn przeć 
południem odbyła się Msza św. ża
łobna za spokój dusz ś. p. Waclaw-

przed tablicą pamiątkową ku czci 
tych studentów,

. (asiępna część młodzieży

Po akademii doszło w kilku punk
tach miasta do demonstracji antyży- 

ritszvła dowskicii. W kilku sklepach żydow
skiego i Grotkćwskiego. Po nebo- grupami i u rządzi ta demonstrację an- 
żeńśtwie młodzież adJa się pocho- lyżydowską. Policja interw zniowala 
dem przez miasto to nowego aon.j i zatrzymała kilku demonstrantów
akademickiego, gdzie złożono wieńce

Odrażony na Francię i Delbosa
w y je c h a ł’ L i t w i n o w  z  B ru k s e li

LO N D Y N , 10. 11. „Evening
Standard11 zamieszcza rewelacje 
dotyczące nagiego wyjazdu ko
misarza spraw  zagranicznych 
Litwinowa z Brukseli. Międz.y 
Litwinowem. S ministrem sprav 
zagranicznych Francji miało 
dojść do nieporozumień, które w 
końcu skłoniły p. Litwinowa do 
opuszczenia we wtorek konferen
cji brukselskiej.

Wedle informacji pisma komi
sarz sowiecki zaprosit p. Delbosa 
do złożenia wizyty w Moskwie,

celem udowodnienia pized opinią 
europejską siły żywotnej ukłaau 
francusko - sowieckiego Zdaniem 
p. Litwinowa podróż do Moskwy' 
byłaby ważniejsza od innyrh za- 
mierzonych wizyt p. Delbosa. J 

Min. Delbos n.e podzielał tego 
poglądu i miał oświadczyć, że ró w , 
niez pofcostali członkowie gabine
tu francuskiego są inńego zdania 
i w’ obecnych warunKach me uwa
żają wizyty francuskiego ministra 
spraw zagranicznych za korzy
stną.

Lw ó a/
LWÓW, 10. |1 Dzis w  6-tą roczni

cę śmierci ś. p. Wacławskiego, odby
ło się w kościele św. Mikołaja nabo
żeństwo żałobne, po czym akademicy 
udali się w pochodzie do U Domu 
Techników gdzie odbyła się akade
mia żałobna.

skich wybito szyby, a kilku przecho
dniów żydów zostało poturbowanych. 
Policia interweniowała, rozpraszając 
demonstrantów. Kilku z nich przy
trzymano.

Wifno
WILNO, 10. tl. W  rocznicę śmierci 

śp. W aclawskiego oilbylo sie w ko
ściele sw. Jana w Wilnie żałobne na 
bożenslwo, na które przybyła tłum
nie młodzież akademicka uniwerjyte-

Wystąp en e Ludowców ■ P .P .S .
w  s ira w ie  o rd yrn tji i nowych w yborów

Znaczenie w izyty pruf. Bartla

zastępca regenta Jugosławii
g e n .  T o m ic  p o p e łń  i s a m o b ó j s t w o

W drugiej połowie listopada 
PPS i ludowcy mają zwrócić s.ę 
do p. Prezydenta Ii. P. z przedło
żeniem swych postulatów w spra 
wie zmiany ordynacji wyborczej 
i nowych wyborów.

Forma tego wystąpienia nie 
jest jeszcze ostatecznie zdecydo
wana. Prawdopodobnie wspom-

dzie. Jak wiadomo, w testamen
cie króla Aleksandra gen. Tomic 
był wyznaczony jako zastępca 
ks. Pawia w radzie, regencyjnej 
Ukazał się już komunikat urzędo
wy, stwierdzający, że gen. Tittn*c 
nie pozostawił żadnego listu. Jed 
nakże koła poinformowane przy
puszczają, że przyczyną taigmę- 
cia się na życie Drzez gen. Tomi
ca był zły stan zdrowia, który 
trwał od dłuższego czasu, a ostat
nio Łię pogorszył.

BUKARESZT, 10.11. Z Eiało- 
grodu nonoszą: popełnił tu sa
mobójstwo 5 strzałami z rewolwe 
ru gen. Tomic, który od ^5 lat 
sprawował funkcje komendanta 
miasta. Gen. Tomic należał do 
najbardziej znanych postaci ar
mii jugosłowiańskiej.

Gen. W ojislaw  Tomic, dowódca 
garnizonu w Belgradzie, jest cięż 
ko ranny i życiu jego zagraża nie 
hezpieczeństwo. Kula trafiła w 
okolicę seica. W  chwili gdy mał
żonka generała usłyszała odgło
sy wystrzałów z sąsiedniego poko 

.ja , rzuciła się na ratunek. Gene
rał stracił przytomność. Pomimo 
przeprowadzonej natychmiast 
transfuzji krwi, stan gen. -Tomi
ca jest bardzo poważny. W iado
mość o zamachu samobójczym po 
pełnionym przez wybitnego oiice 
ra armii jugosłowiańskiej, wywo
łała wielkie wrażenie w Belgra-

G ł o d ć & k a
D f r t e s t a c y jn
porzuconej

LoDŻ  JO- !/• w  łomu przy ui.
Cieszyńskiej nr. 7, znaleziono w bra
mie nieprzytomną 27-letnią janmę 
Kaniewską. Lekarz pogotowia stwier-' spułpracownik Aleksandra Kie- 
dzil ogólne wycieńczenie organizmu 
i przewiózł Kaniewską w stanie cięż-

Car M e d z  n sk i
3 godziny SLui na Si rr.
W  środę wicemarszałek VIie- 

dziński odbył ‘3 godzinna konfe
rencję z marszałkiem Carem. Roz 
mowa dotyczyła podobno utwo
rzenia parlamentarnego klubu 
O. Z. N. Jak słyęhać konferencja 
nie przyniosła pozytywnych rt 
zultatów i p. .Miedzinski opuścił 
gabinet m;frs/,. Cara mocno nie. w  j 
humorze.

niane stronnictwa wystąpią pod 
firmą związków zawodowych i 
organizacji wiejskiej.

Koła polityczne przywiązują 
dużą wagę do wizyty prof. Bartla 
w Warszawie, który jest gościem 
p. Prezydenta R. P. Obecna wi
zyta jest pierwszym wystąpie
niem politycznym prof. Bartla od 
czasu zlożema przez niego urzędu 
premiera.

tu Wileńskiego oraz liczni przedst? 
wicielc narodowego Wilna.

Po naoożeństwie studenci uformo
wali pocnód oa; ąi się na cmema,z 
aniokolsld, gazie złożono wieniec na 
gronie śp. Wacławskiego.

Następnie pocnod udat się do uni
wersytetu, gdzie odoyła się akaaemia 
żałoona- Prze? cały czas. w Wilnie 
panował spokój, jedynie okoio godz. 
15-ej grupa niłonzieży usiłowała wy
wołać demonstracje antyżydowskie. 
Policja interweniowała rozpraszając 
demonstrantów.

Aresztowane 
młcdyrh narodowców

WILNO. 10 U . W  nocy ubiegłej 
policja aresztowała 4-ch młodych na- 
lodowców pod zarzutem nawoływa
nia do czynnych wystąpień antyst 
mickich drogą rozrzucania melega* 
nych ulotek.

Nowak był zaufanym człowiekiem 
marszałka Sejmu Śląskiego Grze
sika, kióry piastuje godność pre
zydenta miast? Cnorzowa. Współ
praca prez. Grzesika z dr. Now a
kiem jako ówczesnym czołowym 
działaczem w  „Klubie Naprawy* 
skończyła się zbyt rychło. Dr. 
Nowak nie zrezygnował yssecse 
ze stanowiska przewodniczącego 
Komisarycznej Jtady Miejskiej, 
jednak nie bierze Już uuzinhi w  
posiedzeniach.

Z grupy regionalnej wykracze 
no również najmlodsz zgo sana
cyjnego posła Kopcia, któregt 
działalność polityczna dała się 
szczególnie pognać na stanowisku 
korespondenta „Gazety Polskiej1', 
I to stanowisko pos. Kopeć mu
siał opuścić, gdyż powaśnił się ze 
swymi przełożonymi.

Na  posiedzeniu wybrano nowy 
„arząd, do którego wszedł jako 
prezes dr- Pawelec z Wiodziała- 
wia, sekretarzem zosta: pos. Koj 
z Mikołowa a urząd SKamnika 
objął pos. Pietrzak, prezes Z je 
dnoczenia Zawodowego Polskie
go w Chorzowie. Jedną z funkcyj 
w zarządzie zaproponowano nie
obecnemu na posiedzeniu sen. 
Grajkowi, jednak ten nie przyjął: 
tego stanowiska.

Ostatnia czystka na terenie 
Klubu Regionalnego posłów i se
nator ów Obozu płk. Koca wywo
łała na Śląsku wielkie wrażenie. 
Mówią powszechnie, że obóz płk. 
Koca przeżywa na Śląsku ciężki 
kryzys

M a r s z .  Ś m l g ł s r - R y M
p:zy ął woj. Grały ńik»eg

Marsz. Śmigły Rydz przyjął 
dn. 9 bm. woj. Grażyńskiego, 
przewodniczącego Związku Har
cerstwa Polskiego.

W  czasie rozmowy p. Grażyń
ski przedstawił m in. p. marszał
kowi sprawę porozumienia mię- 
dzyorganizacyjnego młodzieży.

Podsłuch telefoniczny w Porpu
z o r g a n i z o w a l i  agenci b o l s z e w i c c y

Kiintrola rozm ów  K le re fiske g *
PARY'Ż, 10. 11. Prasa francus

ka podaje szczegóły nowej, sensa
cyjnej afery z życia emigrac.11 
rosyjskiej we Francii. Władze 
bezpieczeństwa w Paryża zupeł
nie przypadkowo wykryły, iż nie
jaki Eli Fondameński, wybitny 
dziennikarz emigracyjny, redak
tor „Nowej Rosji11 i

kitu do szpitala. W czasie dochodzę 
nia okazało się że Kaniewska opusz 
czona przez swego przyjaciela na 
znak „protestu11 w ciągu ostatnich 
ń-ciu dni -upełnie me jadła i nie spa
ła.

reńskiego, był już od dłuższego 
czasu podsłuchiwany w swoim 
mieszkaniu przez metodycznie 
zorganizowany podsłuch telefo
niczny Podsłuch ten miał na ce
lu śledzenie działalności tej czę-

Sądy wojenne w  Pales‘ ynie
i z a n k i  ęcie t f o p ł y w u  e m ig r a c ji

JEROZOLIM A, 10. 11. Jedno- wych pozwoleń, na wjazd do kra 
cześnie z ogłoszeniem rozporzą- 1 ju, w celach osiedleńczych ponie- 
dzenia d wprowadzeniu sądów wo

ści emigracji rosyjskie, która 
skupia się dokoła K.ereńskiego i 
wydawnictwa „Nowej Rosji".

W  mieszkaniu Fondameńskie- 
go Kiereński odbywał wszystkie 
swoje zakonspirowane konferen
cje polityczne. Od dłuższego cza
su mieszkał tam również b. mini- 

najbliższy ster w rządzie Kiereńskiego, Żen- 
zlnow-

Do telefonu w mieszkaniu Fon- 
dameńskiego włączony był prze
wód telefoniczny, idący bezpo
średnio do mieszkania niejakiego 
Steinberga, który dzięki specjal
nie urządzonej aparaturze mógł 
słuchać wszystkich rozmów, 
przeprowadzonych z mieszkania 
Fopdamenskiego.

Śledztwo ustaliło, iż Steinberg, 
zajmując się oficjalnie pośred
nictwem handlu brylantami, zor
ganizował ów podsłuch z dwoma 
podejrzanymi osobnikami, Hisz
panem o nazwisku Benzenistan. 
oraz Francuzem Bicąuard. Obu

nizowany był przez bolszewików. 
Jednemu z wybitnych kupców ro
syjskich —  oświadczył Fonda
meński —  który przybył ostatnio 
z Dalekiego Wschodu dc Paryża, 
konsulat sowiecki odebrał pasz
port, motywując swe zarządzenie 
tym, iż kupiec ten przeprowadził 
telefoniczną rozmowę z Kieroń
skim. Faktycznie —  jak twierdzi 
Fondameński —  rozmowa miału 
miejsce, lecz była ściśle poufna 
i zakonspirowana. Widocznie wia 
domość o niej przedostała się do 
właaz sowieckich właśnie za po
średnictwem podsłuchu Steinber
ga.

O d z n a c z a n i a  o r d e r e m

P o l o n i a  R e & b t u f a
Z okazji święta Niepodległości pan Adm., Józef Lipski,, ambasad ir w 

Prezydem R. P. nadal wierną wstęgę1 Berlinie, Kajet Moiawski, podsekr. 
oraeru Odrodzenia Polsni arcybisku- stanu w min. skarbu, Edward Raczyń- 
powi wileńskiemu Romualdowi Jat- skor.
brzykowskiema i marszałkowej Alek
sandrze Piłsudskiej’.

Krzyż komandorski z gwiazd; or
deru Odrodzenia Polski otrzymali: dr. 
Stanisław Henryk Badeni, fc=. biskup 
Barda. ks. biskup Radońsl i, super- 
intendent kościoła ewangelicko - re
formowanego w Warszawie Skierski, 
ks biskup Szlagowski, |an Kopczyń
ski i dr. Moraczewski, prezes N. T.

Krzyś KotnendOr .ci ooog wielu 
profesorów wyższych uczemi i ucro • 
nych otrzymała Mana Rodziewiczów
na.

Krzyż Oficerski m. łn. otrzymali: 
Zofia Kossak-Szczucka Stanisław 
Wasylewski,

Krzyż Kawalersk. n. in. otrzymał*. 
Hcńrvk Zbicrzchowskf

„W yprzeda Ł z  u w ? J u  bo,kotu"
N a w y  tr ic k  ż y d o w s k i

PO ZN A Ń , 10. 11. Kupcy ży
dowscy w Inowrocławiu, Krusz
wicy, Strzelnie i innych miastach 
wielkopolskich, wpadli na nowy 
pomysł naciągania chrześcijan.

Nie mogąc sobie poradzić z tak 
zw. „pikietami11, które uświada
miały ludność o konieczności ka
powania iowarów w  sklepach 
chrześcijańskich, rozesłali po 
okolicznych wsiach swoich agen

tów, którzy rozpowiadali wśród 
ludności, że żydzi, nie mogąc 
wskutek ’ bojkotu utrzymać ,się 
w tych miasteczkach, liawidują  
swe skiepy i wyprzedają towary 
po wyjątkowo niskich cenach. 
Wskutek tego istotnie niektórzy 
wieśniacy przvbyii do Inowrocu - 
wia i Kruszwicy, aby zaopatrzyć 
się w  „okazyjnie tan*1* towar.

Pierwszy ambasador Japonii
wręczył swe listy uwer zyse  tti«rące

Amb. Sanoh wygiosil przemówienie, 
na które odpowiedział p. Prezydent 
Po wręczeniu listów uwierzytelniają
cych p. Prezydent R. P udzielił am
basadorowi orywatnego posłuchania 
w sali Marmurowej.

W środę o godz. 12.30 p Prezy
dent R. P przyjął p. Shyuichi Sakoh, 
ambasadora Japonii.

Amb. Sakoh udał się na Zamek 
samochodem Prezydenta R. P. po
przedzony przez trębaczy na białych 
koniach i otuczony eskortą szwad
ronu szwoleżerów. Na dz.edzincu 
Zamkowym, honory wojskowe od
dał batalion stołeczny ze sztanda
rem i orkiestrą.

P. Prezydent R. P. przyjął amba
sadora Japonii w sali Rycerskiej.

jennych, których działalność ma 
si“ rozpocząć w  dniu 18 listopa
da, władze mandatowe oświadczy 
ły, że do dnia 19 stycznia 1938 r. 
nie będą udzielały żadnych no- na S.090

waż kwota emigracyjna na rok aresztowano. Steinberg zbiegł, 
bieżący została już wyczerpana. Fondameńsk* w wywiadzie ti- 

Jak twierdzą rząd ograniczy! dzielonym prasie paryskiej rwró- 
kwotę do 2.000 —  podczas gdy fc„ :ił uwag? na fakt, który —  jego 
misja królewska ustaliła kwotę, zdaniem — potwierdza w pełni

W Bydgoszczy proklamowano straik
p r a c o w n i k ó w przssisi?!) o r s t  n m eiskich

•-łeńia, iż podsłuch zorga-

BYDGOSZCZ, 10.11. Pracowni
cy bydgoskich przedsiębiorstw 
miejskich zwrócili się ostatnio z 
prośbą o podwyżkę płac, albo
wiem płace te są niższe od obo
wiązujących w innych miastach 
Wielkopolski.

Wobec tego, że zarząd miejski

udzielił delegacji pracowników 
odpowiedzi odmownej, motywując 
niemożność udz.elenia podwyżki 
wynagrodzeń sytuacją finansową 
Bydgoszczy, pracownicy miejscy 
odbyli zebranie, na którym posta
nowili proklamować strajk.

W a l k a
o Z, N, P.

Zawieszony zarząd Z.N.P. nie 
ustaje w walce z kuratorem Wu- 
siołem, którego polityka iest mu 
specjalnie niewygodna. N ie mo
gąc wykołatać cofnięcia zarzą
dzenia o zawieszeniu działalno
ści, usiłuje podsunąć sferom m.a- 
rodajnym kandydaturę jamegoć 
„swojego" człowieka na miejscu 
p. Musiała, z którym prowadaą 
walkę per fas et nefas. Ostatnio 
wysuwana jest kandydatura ku
ratora Stypinsikiego z Krakowa, 
czionka honorowego i iednego z 
założycieli Z. N. P. P. Stypiński 
zbliżony jest do grupy p. Kolan- 
ki, b. prezesa Z. N . P,
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